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Numer 50. - BYDGOSZCZ, sobota dnia 3 marca 1934 r. 


Znamienne uwagi prasy berlińskiej. — Malowanie austriackiego djabła na ścianie, 


Niemiłe przypomnienia dia Włoch.— Dymisja Habichta.— Konferencje Mussoliniego. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Ea ETE CE 


Habsburgów. 


Berlin, 2, 3, Wieść o zamierzonej re- 
stauracji monarchji habsburskiej wywo- 
łała w Berlinie nastroje, z których wy- 
nika, że narodowi socjaliści czują się 
tym faktem niesłychanie zagrożeni, 

Charakterystyczne są wywody „Betr- 
liner Börsen Zeitung“ zamieszczone pt. 
„Awantura  restauracyjna?. Pismo 
stwierdza, że za powrotem Habsburgów 
oświadcza. się Heimwehra, chrześcijań- 
sko-socjalni, Watykan i kler austrjacki 
i że obecnie koła te namyślają się jedy- 
nie nad pozbawioną tarć metodą dla 
stworzenia odskoczni do tej awantury. 

Zdanie to wskazuje, że w Berlinie o0- 
cenia się szanse powrołu Habsburgów 
niezmiernie wysoko i że liczą się z wzno- 
wieniem  monarchji w Austrji jako z 
czemś pewnem (?). 

Po tym pesymistycznym występie pi- 
smo przystępuje do malowania habsbur- 
skięgo djabła na ścianie. Habsburgowie 
byłf raczej Bourbonami, a więc nie 
Niemcami, lecz Francuzami, pismo re- 
weluję, że król Karol był zdrajcą narodu 
niemieckiego, że młody arcyksiążę Otto 
uczęszczał do uniwersytętu w Leodjum, 
w którym niemieccy studenci, jeżeli się 
chejeli irmmatrykulować musieli podpi- 
sać rewers, w którym uznawali winę 
Niemiec za wywołanie wojny światowej 
i wobec tego pismo konkluduje, że Otto 
jest również zdrajcą narodu niemieckie- 
go. 

Pelno jest w tych uwagach ostrzeżeń 
pod adresem państw sukcesyjnych. „Ber- 
liner Börsen Zeitung“ podaje, że Habs- 


Spadochrony ocaliły życie 
dwu lotnikom. 


Warszawa, 2. 3. (Tel. wL). Z lotniska 
wojskowego wystartował wczoraj samo- 
lot myśliwski, pilotowany przez szere- 


gowca F. Adamczyka z obserwatorem 
R. ZŻałęskim. Odbywali oni lot ćwi- 
czebny. W chwili, gdy samolot znalazł 
się tuż boza miastem z niewyjaśnionej 
przyczyny wpadł on w korkociąg i ry- 
nął na ziemię. Obaj lotnicy wyskoczyli 
w ostatniej chwili i przy pomocy spado- 
chronu szczęśliwie wylądowali. Sa» 
melat rozbił się doszczętnie. 

Na miejscu katastrofy wystawiono 
posterunki wojskowe aż do czasu zbada- 
nią szczątków aparatu, celem ustalenia 
przyczyny katastrofy i odpowiedzialno- 
ści za nią. 


Prywatne więzienie 


perskiego magnata. 


Teheran, 2. 3. (PAT). Urzędnik sądowy, 
hędący w Laszdaniszachu na inspekcji 
stwierdził, że gkoliczny magnał posiada 
swoje własne prywatne więzienie, w 
którem znajdowało się kilkunastu lu- 
dzi zakutych w kajdany w najokrop- 
niejszych warunkach. Magnata areszło- 
wane wraz z urzędnikiem akcji cywilnej 
Leszńaniszachu, który stosunki te tole- 
rował, Przy aresztowaniu oGmałg nie 
zlinczował ich tłum, manifestujący na 
cześć dzisiejszego Szacha, który wszel- 


kiemi środkami stara się wytępić w 


Persji resztki Średniowiecznego feoda- 


lizmu. Eia 


am A MA 
pn 


burgowie siedząc w Wiedniu będą dążyć 
do zagarnięcia Budapesztu, Pragi, Za- 
grzebia, Lwowa i Triestu ji że Austrja, w 
której mieszkają Habsburgowie jest 
gniazdem węży.  Pozatem specjalnie 
zwraca pismo uwagę Włochom, że Triest 
należał do Habsburgów już około roku 
1382, 

Artykuł ten wymownie potwierdza 
wypowiedzianą przez nas myśl, że tylko 
restauracja Habsburgów może zapobiec 
Anschiussowi i wchłonięciu Austrji 
przez Niemcy. 

Tutaj trzeba podkreślić, że pesymizm 
berliński i sposób oceny szans Habs- 
burgów w Austrji wskazują, że siły na- 
rodowych socjalistów w Austrji nie są 
zdecydowaną przeszkodą przeciw restau- 
racji Habsburgów i dlatego apelują 
Niemcy do Małej Ententy i Włoch. 

Oprócz tego znamisnnym jest fakt 
dymisji inspektora narodowo-socjali- 
stycznego Habichta, który został zuneł- 
nje przez Hitlera zdczawuowany. O je- 
go słynnem ultimatum, którego termin 
urłynął w aniu 28 lutego w prasie ber- 
lińskiej niema ani słowa. 


Warszawa, 2. 3. (Tel. wł). Wielce 
tragiczny wypadek zdarzył się w pobli- 
skim Pruszkowie. Oto wskutek wybu- 
chu granatu śmierć poniosło 5 osób, w 


12 dzieci ofiarami wypadku. — 5 z 


Fakt ten podkreśla tylko słabość 
austrjackich nazich, co spowodowało za- 
pewne dymisję Habichta i odsunięcie 
go cd kierownictwa sprawami augstrjac- 
kiemi. 

Berlin, 2. 3. Jak podają z Rzymu, kon- 
ferencja Dollfussa i Gómbósa z Mussoli- 


nim odbędzie się w dniu 12 marca, s.s. | 


Konior polsk 


Warszawa, 2. 3. Pół urzędowa „Gaze- 
ta Polska“ donosi, że w najbliższych 
dniach oczekiwanę jest. podpisanie w 
Warszawie pratokólu, którego mocą zo- 
stanie zniesiony stan konfliktu gospo- 
darczege trwający między Polską i Rze- 
szą niemiecka od roku 1325, 

Prołokół ten poza zniesieniem zarzą- 
dzeń bojowych, zawiera również posta- 
nawienia dotyczące ułaiwień we wza» 
jemnym obrocie towarowym, 


3 


tem czworo dzieci a 9 osób odniosło 
mniej lub więcej ciężkie rany. 

Stało się to w następujących okolicz- 
nościach. Złodziej kolejowy, niejaki 


Oto niezwykle malowniczy krajobraz wśród którego rozegrały się poraz pierwszy — 


jak to już donosiliśmy — narciarskie mistrzostwa legjonowe. 


Sa to okolice, które- 


mi biegnie znany Szlak legjonów, mianowicie Rohodża na Podkarpaciu. Widzimy 


tu,jeden z. patroli wojskowych 


w chwili wypełnienia jednego: z warunków zawodów 
em Sirzelania 


niestoso- I polskiego obszaru celnego. . 
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WOZY RZA Z ZZA OZONE ZOOZCO 
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Nowy okres w historji narodów. 


Frankfurt n/Menem, 2. 3. (PAT). Tù 
tejszy „General Anzeiger“ donosząc © 
ratyfikacji paktu polsko-niemieckiego 
pisze: „Prasa, piśmięnnictwo, radjo, 
kino, teatr, pójda na usługi paktu. Gho- 
dzi o usunięcie uprzedzeń, dzielących 
oba narody. Chodzi w tym wypadku 
o zrozumienie i wzajemne zbliżenie się 
dwóch sąsiadujących ze sobą, iragicz- 
nemi nieporczumieniami powaśnionych 
narodów. Ta polsko-niemiecka współ 
praca na polu opinji publicznej będzie 
w historji narodów nowym okresem. 


Zgon sławnego orientalisty. 

Moskwa, 2. 3. (PAT). W Leningradzie 
zmarł Światowej Sławy uczony, znako= 
mity orjentalista prof. Seryjusz Olden» 
burg. ! 


ionii 


wania dyskryminacji oraz postanowie- 
nia dotyczące przewozu artykułów ho- 
dowlanych przez teren Niemiec i kanał 
Kiloński. í A 

Jednocześnie wchodzą w życie dwie 


umowy prywatno-práwñe, pierwsza do% 


tycząca-wywozu z Polski żelaza i druga 
dotycząca żeglugi morskiej, ustanawia» 
jąca podział tonażu między linjami łą” 
czącemi porty niemieckie: z . portami 


AC ży > 


granatu 


abitych i 9 rannych. 


Zamarjan, trudniący się kradzieżą wę- 
gla na kolei znalazł w  podmiejskiera 
bajorku jakiś przedmiot. Okazało się, 
że był to granat artyleryjski, pochodzą” 
cy jeszcze z czasów wojny. Zamarjan 
począł manipulować przy granacie. W 
tej chwili przechodziła grupka chłop- 
ców powracających ze szkoły do domu. 
Dzieci poczęły się gapić i wkrótce na- 
około Zamarjana zebrało się dwunastu 
chłopców. Przystanął też sąsiad jego 
niejaki Jańczyk. 

Gdy Zamarjan . począł rozkręcać zas 
palnik nastąpił wybuch. Skutki były 
straszne. Zamarjan i czterej najbliżej 
niego stojący chłopcy ponieśli śmierć 
na miejscu. Zostali oni dosłownie raz 
szarpani na strzępy. 

Wśród zabitych znalazł się również 
brat rodzony sprawcy tak tragicznego 
wypadku. Z pośród dziewięciu ran- 
nych, siedmiu otrzymało bardzo nie- 
bezpieczne poranienia. 

Rannych umieszczono w szpitalu pru- 
szkowskim. Zwłoki zabitych oddan 
zrozpaczonym rodzicom. 

Dzisiaj odbędzie się wspólny pogrzeb 
ofiar tego strasznego wypadku, kłóry 
w całej okolicy zrobił przygnoebiające 
wrażenie. 


pZEERZLE Ë > 
KORE 
, 


Zniesienie dwóch wo'ewód:?tw, 


Warszawa, 2. 3. Prasa tutejsza dano- 
si, że w myśł wskazań komisji da u- 
sprawnienia administracji województwo 
kielostockie zostanie zniesione a tery- 
torjum to zostanie włączone da dwóch 
sąsiednich województw, Temu samemu 
losewi ulec ma wkrótce województwo 
kieleckie. i 


„kiem programu wielkiej reformy ustroju 


za interesem państwa. 
ministerstwo będzie dalej prowadziło 


„uregulowania . przez późniejsze układy. 


szkolnictwa związana zostanie na zaw- 


przepisy, 


nowego 
ministra oświaty 


“P. Wacław Jędrzejewicz hędzie kanyona tzw. wychowanie państwowe. 


"Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.) W obec- 
nych warunkach politycznych zmiany 
ministerjalne nić budzą sensacji, gdyż 
załatwione one są w ramach personal- 
nych, które nia wpływają na zmianę kie- 
runku politycznego danego resortu, Tem 
mniejsze. jeszcze zainteresowanie wywo- 
łała ostatnio zmiana kierownika resor- 
tu ministerstwa oświaty, gdyż na miej- 
sce ustępującego starszego Jędrzejewi- 
cza, szófa rządu, przybył brat jego ro- 
rodzony p. Wacław „Jędrzejewicz. Pra- 
sa w poszukiwaniu przyczyn tej zmia- 
ny gotowa była uwierzyć, że nastąpiło to 
w związku z. listem pasterskim bisku- 
pów, którzy wypowiedzieli się ostro 
przeciwko Legjonowi Młodych. 

I gdy dziś w Senacię nowy minister 
po raz pierwszy zaprezentował się sena- 
torom, wygłaszając zaraz "na wstępie 
przemówienie, wyszukiwano w mowie 
nowego ministra jakichś nowych- mo- 
mentów. Jednak oczekiwania nie spraw- 
dziły się. „Pan Jędrzejewicz w przeciw- 
stawięniu do swego brata przemawiał 
krótko. Jest też znacznie gorszym Mów- 
cą i brak mu temperamentu, którym 
wyróżniał się jego poprzednik, Jakiegoś 
większego wrażenia nie zdołał, wywołać 
wśród słuchaczów, 

Zapowiedział on, iż cały wysiłek 
skieruje ku systematycznemu, równemu 
i nieugiętemu realizowaniu krok za kro- 


szkolnego. W pracy tej, jak zapewniał, 
nie ząbraknie mu sił, ani energji. Za- 
pewnił też, że tzw, „wychowanie pań- 
stwowe”, związane ściśle z wychowaniem 
narodowem, będzie przyświecać tej wiel- 
klej reformie, 

W sprawach wyznań religijnych mi- 
nister oznajmił, iż będzie szukał dróg, 
aby sprawa wyznań potykała się zawsze 
W szczególności 


prace, przekazane przez. konkordat do 


Po. oświadczeniu, że rząd będzie się 
troszczył o zapewnienie rozwoju sztuki 
i nauki, minister zakończył następujące- 
mi słowami: 

„Z całem zrozumieniem odpowie- 
~ - dzialności za realizowanie dzieła sze- 

rzenia oświaty w Polsce obejmuję u- 

"rząd ministra oświaty. Wierzę głę- 
boko, że te wielkie wartości moralne 
narodu polskiego, które doprowadzi- 
ły do zdobycia niepodległości i utrwa- 
lenia jej, a obecnie do rozwoju Rze- 
czypospolitej, znajdą swój wyraz wła- 
ściwy na polu oświaty, nauki i sztu- 
ki” (oklaski na ławach BB). 


Bracia Jądrzejewicze związani 
z przebudową szkolnictwa. 


Warszawa, ©. 3. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Senatu rozwinęła się dłuższa 
dyskusja nad budżetem ministerstwa 
oświaty, Referował sen. Ehrenkreutz 
(BB). Nic-on ciekawego nie powiedział, 
Wiele pokłonów oddał rządowi i zakoń- 
czył wyrażeniem nadziei, że przebudowa 


sze z nazwiskiem obun braci Jędrzejewi- 
czów. Żadnych zastrzeżeń do budżetu 
mówca sanacyjny nie miał, 

Ten sam charakter miało przemówie- 
nie drugiego sanatora p. Sypniewskie- 
go. Przemawiali jeszcze sen. Siciński 


4K]. Nar.), sen, Kisielewska (Ukr.) i inni. 
Raz jeszcze wysunięto pod adresem 
ministra prośbę, aby uwolnił szkolnie- 


Z komisji administracyjnej Sejmu. 

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł). Na posie- 
dzeniu komisji administracyjnej sejmu 
uchwalono ustawę o ochronie przed 
pożarami i innemi klęskami. 

Skreślone zostały w projekcie ustawy 
mówiące o obowiązku gmin 
co do przymusowego  uhezpieczenia 
strażaków, jak i co do. ponoszenia od- 
szkodowań, powstałych przy rątowaniu 
mienia: ubezpieczonego. Przyjęto rów- 
nieź wniosek, wybitnie zmniejszający 
sankcje karne. Pozatem przyjęto szereg 
poprawek co do uprawnień władz nad- 
zorczych organów samorządowych, ws 
ko też natury porządkowej. 


ONE SPOR ENICUPA ZE WEN SST Nr E r RR POWO ASPR SLA NP O ECA RANO DRAWN 


two i nauczycielstwao od zbytniej ings- 
rencji władz administracyjnych, aby 
ściśle wykonywany był okólnik o zaka- 
zię używania budynków szkolnych na 
cele nie związane z oświałą, aby znowe- 
lizowana została ustawa o przeszerego- 
waniu urzędników, która specjalnie do- 
tknęła nauczycieli. Wkońcu wyrażono 
nadzieję, że nauczycielstwo, które ocze- 
kuje życzliwej pomocy od ministerstwa, 
w oczekiwaniach tych nie zostanie za- 
wiedzione. Powyższe postulaty wyszły 
od opozycji, gdy sanatorzy BB mieli tyb 
ko słowa najwyższej pochwały dla 
wszelkich poczynań ministerstwa, 


Daleko idące pretensje Niemców. 


Z całym szeregiem postulatów wysta- 
pili Niemcy. Domagają się oni specjal- 
nego wydziału dla szkolnictwa mniej- 
szościowego, przystapienia do opraco- 
wania wyraźnych przepisów prawnych o 
szkołach z wykładowym językiem nie- 


Londyn, 2. 3. Z Czang-Gzunga dono- 
szą, że wczoraj nastąpiła intronizacja 
Pu-Yi na cesarza  Mandżuko, Pu-i 
przybrał nazwę Kang-TOk, co oznacza 
„Spokój i Gnoty“, 

Przed ósmą rano wspaniały samo- 
chód, którego radjator. przybrany był 
kwiatami zawiózł nowego cesarza do 
świątyni, gdzie odbyła się 15-minutowa 
uroczystość religijna. Cesarz wstąpił 


Paryż, 2. 3. W oficjalnych kołach 
paryskich streszcza się stosunek rządu 
francuskiego zajęty wobec larda tajnej 
pieczęci Edena w 4-ch następujących 
punktach: 

1. Dla Francji niemożliwem jest ped- 
pisanie traktatu, któryby zezwalał na 
ponowne zbrojenia Niemiec, Nię na to 
Francja poszła na konferencję ge- 
newską, 

2. Jest niedopuszalnem, aby Niemcy 
poza Reichswehrą posiadały oryanizacje 
paramilitarne 5. A. i 8. S„ którę stano- 
wią olbrzymi rezerwuar wyszkolonych 
sił wojskowych. 


po POPWSFK na PNE kondygna- I 


= 


mieckim, ustalenia programu i powie- 
rzenia inspekcji wizytatorom, którzy 
władają językiem niemieckim j aby 
uczniowie byli egzaminowani w tymże 
niemieckim języku. 

Budżet ministerstwa uchwalone glo- 
sami BB. 


„Nie ułękniemy się. 
listu pasterskiego" 
— woła senator Ehrenkreuiz z BB. 


Odpowiadając na zarzuty, czynione 
Legjonoewi Młodych za uprawianie ko- 
munizmu i podkopywanie autorytetu 
Kościoła, sprawozdawca budżetu senator 
Ehrenkreutz rzucił buńczuczne słowa 
pod adresem Episkopatu polskiego, wo- 
łając, że „nie ulękniemy się listu paster- 
skiego“ oraz wezwał rząd do dalszego 


popierania tej organizacji. Ń 


Pozatem uchwalono budżet mini- 


sterstwa rolnictwa i poczty. 


Intronizacja cesarzaMandżuko 


Pu-Yi przybrał nazwę Kang-Tok 


cję ołtarza, gdzie oczekiwali go kapła- 
nii tam położył się krzyżem na mar- 
murowej płycie posypanej ziemią. W 
czasie modłów cesarza, kapłani zarżnenń 
białego byka, jako ofiarę -cesarza (dla 
duchów przodków. Następnie cesarz 
zapalił święty ogień, co oznaczało ko- 
niec ceremonji.  Ceremonja ta wzoto- 
wana była na starodawnym rytuale z 
przed 5.000 lat. 


3. Jest niemażliwem, przyjęcie kon 
irsli bez równoczesnego wprowadzenia 
sankcji, 


4. Francja zakłada specjalne weto 
przeciwko zezwoleniu Niemcom na por 
siadanie floty powietrznej. 


Francja zarówno jak i Anglija są zgo- 
dne w poesłulacie, że Niemcy muszą po- 
wrócić do Genewy. Lord Eden oświad: 
czył wobec przedstawiciela biura Renu 
tera, że wizyta jego była warta trudu 
i że rząd francuski zasadniczo nie od- 
powiedział ani pozytywnie, ani nega- 
tywnie. Z tego wynika, że kwestja roze 


Napad bandycki w Poznaniu. 


Ofiara bandytów padł oficer-lotnik. . 


Poznań, 2. 3. Nocą wracał do swego 
mieszkania przy Górze Przemysława 
porucznik 3-go pułku lotniczego p. T. 
Siewierski. W momencie, kiedy wcho- 
dził już niemal do bramy swego domu, 
zaatakowany został przez dwóch opry* 
Szków. Napadnięty znienacka oficer z 
trudem bronił się przed nożami i laska- 
mi bandytów, którym pomagała jakaś 
niewyraźżnego autoramentu kobieta. 
Pod ich razami porucznik S$. upadł nis- 
przytomny na ziemię. Wówczas bandy- 
ci, przeszukawszy mu pośpiesznie kie- 
szenie, rzucili się do ucieczki w pobli- 
skie zaułki.  Nieprzytomnego oficera 
znaleźli na chodniku przechodnie, któ- 
rzy powiadomili pogotowie i: policję. 
Karetka pogotowia przęwiczła rannego 
da szpiłala, policją zaś rozpoczęła po- 
szukiwanią za bandycką trójką. Usiło- 


wania jej wkrótce: uwieńczone. zostały: dokąd: wyjęchał w 


pomyślnym wynikiem. W czasie obła- 


wy bandyci zostali ujęci. Są nimi Ze- 
non Prymowicz, Edmund Polewacz i 
Małgorzata Elert, którzy znaleźli się w 
więzieniu. 


Samobójstwo wicedyrektora 
ministerstwa Opieki Społeczne!. 


Z Warszawy donoszą; W środę 28 lu- 
tego o godz, łó-tej, w Ministerstwie O- | * 


pieki Społecznej w gabinecie swoim na 


II piętrze, wystrzałem z rewolweru w u | 
sta pozbawił się życia Jan Gnolński, za- | 


stępca dyr. Klotta, głównego inspektora | 
pracy. 
'Gnoiński wrócił właśnie ze Lwowa, | 


sprawach, słyżbo- 
wych. Fa 


w Anglii. 
Ej Rio je finansuje? 

Londyn, 2.3. (PAT). W Izbie Lordów 
członek Izby Kinnoul zwrócił się do rzą- 
du z żądaniem wyjaśnienia sprawy Tii- 
chu faszystowskiego w Wielkiej Bry- 
tanji. Kinnoul zaznaczył, iż według krą- 


żących pogłosek angielskie organizacje Ś 


faszystowskie są finansowane przez 
pewne mocarstwo obce, 

Feverstham odpowiadając w imieniu 
rzędu scharakteryzował 5 oarganizacyj 
faszystowskich, działających na terenie 
Anglji. Najważniejszą z nich jest '„Zwią- 
zek Faszystów Brytyjskich", na które" 
go czele stoi Oswald Mosiey. R 


Dane -co do ilości zwolenników tego 
kierunku jest trudno otrzymać, ale or- 
ganizacja ta stale'rozwija się. Dokładne 
źródła dochodu tej organizacji nie są 
znane. Feverstham dodał, iż dopóki 
większość parlamentarna będzie poma- 
gała rządowi w utrzymaniu ładu i spo- 
kojų w Wielkiei Brytanii nie będzie 
konieczne wydawanie. żadnych zarzą- 
dzeń, mających na celu ograniczenie 
działalności wymienionych- organiza- 
cyi: * 


B. urzędnik ministerstwa skarbu 
wyłudził od klienta 15.000 zł. 


Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Warszawie znajduje się sensacyjna spra- 
wą b, urzędnika Ministerstwa Skarbu 
Djonizego Logina oskarżonego o wyłu- 
dzenie 15.000 zł od Henryka ks. Pszczyń- 
skiego, Login miał uzyskać tę sumę, ja- 
ko zaliczkę na wynagrodzenie za zmniej- 
szenie kwoty zaległości podatkowych. 
Suma ta miała być przeznaczona dla je- 
dnego z adwokatów warszawskich. Tym- 
czasem Login z 15:000 zł zapłacił adwo- 
katowi 2.000 zl, resztę zaś sobie RZA” 
szczył. 

W toku dochodzenia do winy nie 
przyznał się, wyjaśniając, że 13.000 zt 
wydał sam na koszta... wstępne. 


przeciw zbrojemiom Niemiec. 
Sprawa rozbrojeniowa na martwym punkcie. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


brojeniowa utknęła na martwym punk 
| gie, z jednej strony leży plan angielsko- 
włoski, a z drugiej strony mamy sta- 
nowcze veto rząńu francuskiego, 


5,8 


Francuz Marcel Thil obronił tytuł 
„ mistrza Świata. 


W Paryżu odbył się wczoraj mecz o mi- 

strzostwo świata w wądze średniej pomię- 

dzy Francuzem Marcelem Thilem (na le- 

|wo) a Hiszpanem Ignaz Ara (z prawej). Po 

niezwykle ciężkiej walce Thil, który bro- 

pit Swego tytułu zeszłorocznego, zwyciężył 
z nikłą przewagą punktów. 


15 SGO | faszystowskich 
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Sist z Saryża. 


- „DZIENNIK 


"BYDGOSKI", sobota, dnia 3 marca 1934 r. 


Tajemnica lutowej nocy. 


Morderców sędziego śledczego Princa szuka cała Francja. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“‘.) 


Paryż, w lutym. 


"W każdym merostwie Francji rozwie- | ofiary 


został dotychczas. Fakt, że w ubraniu 
znaleziono wszystkie pieniądze, 


szono ogłoszenie, podniecające i tak już | zegarek, srebrną papierośnicę — wyklu- 


chorobliwie rozbudzoną sensację: 


«zało morderstwo rabunkowe. Motywów 


„Ktokolwiek odda w ręce sprawiedli- | zbrodni należało szukać gdzieindziej — 
wości sprawców zbrodni, dokonanej na | i wydawało się, że znaleziono je natych- 
osobie radcy Sądu Najwyższego p. Prin- | miast, 


ce — otrzyma nagrodę 203.090 franków. 

Ktokolwiek udzieli informacyj, mogą- 

cych dopomóc w wykryciu sprawcy —, 
otrzyma nagrodę w wysokości 100.000 | 
franków', 


Upiór $ćtaviskiego. 


Albert Prince był, jak już wspomnie- 
liśmy, członkiem komisji finansowej są- 


Morderców p. Princa szuka — oprócz | du paryskiego. Przeprowadzał ankietę 


tzterech ad hoc zmobilizowanych bry- 
sad policji — cała Francja. Dzieje tra- 
gicznej nocy w Dijon są tematem nie- 


w- sprawie Staviskiego. Miał ją refero- 
wać w środę 21 bm. względnie w czwar- 
tek. Zmał dobrze zakulisowe tło całej 


kończących się dyskusyj. Prasa zapełnia | afery; mógł się stać niebezpiecznym dla 
"swemi komentarzami całe strony gazet. 


W Izbie zgłoszono w tej sprawie trzy 
interpelacje. Afera przeszła granice re- 
publiki — a wielkie dzienniki angielskie 
wysłały do Dijon swych najlepszych 
sprawozdawców sądowych. 


Wyniki sSiedzitwa. 


Ogólne zarysy dramatu znane są Czy- 
telnikom z naszych depesz: p. Albert 
Prince, członek komisji finansowej Są- 
du Najwyższego w Paryżu, otrzymał w 
wtorek, 20 bm. o godz. 12 depeszę tele- 
foniczną, wzywającą go do ciężko cho- 
rej matki w Dijon. Wyjechał natych- 
miast. O godz. 7 wieczorem wysłał depe- 
szę do Żony, że jest na miejscu į — że 
stan matki nie jest groźny. Na tej depe- 
szy urywa się ślad pobytu p. Prince w 
Dijon. O godz. 2 w nocy znaleziono jego 
ciało, leżące na torze kolejowym i zmiaż- 
dżone przez pociąg. 

W pierwszej chwili sądzono, że ma 
się do czynienia z wypadkiem samobój- 
stwa. Jednakowoż już wstępne śledztwo 
obaliło tę hypotezę. Sędzia Prince był 
człowiekiem nawskroś zrównoważonym, 
wzorowym mężem i ojcem, pozatem cie- 
szył się najlepszą opinją w sterach ma- 
gistratury francuskiej.  Jakichkolwiek 
pobudek kroku, będącego wynikiem 
strasznej depresji życiowej — nie można 
się było doszukać. Zresztą, przeciwko sa- 
mobójstwu przemawiały dowody rzeczo- 
we: przy zwłokach znaleziono obca rę- 
kawiczkę, ubranie nosiło ślady walki, 
pozatem ciało było przywiązane do toru 
kawałkiem sznura. Morderstwo nie ule- 
gało wątpliwości. 

Chodziło tylko o wykrycie jego mo- 
tywów: problem był trudny i takim po- 


wielu osób, pochodzących może z daw- 
nych sfer rządzących, a w każdym razie 
wpływowych. Przypuszczano, że byli lu- 
dzie, którym zależało, aby sędzia Prince 
nie wydał kompromitujących dokumen- 
tów, aby milczał, Ponieważ nieposzlako- 
wana uczciwość p. Prince zamykała 


wszystkie drogi możliwej korupcji — 
postarano się, aby niewygodny przedsta- 
wiciel sprawiedliwości zamilkł na zaw- 
sze. i 
Sprowadzono go podstępnie do Dijon 
i zamordowano w okolicznościach, które 
łatwo można było sobie odtworzyć: rze- 
komy asystent domowego lekarza czekał 
na peronie, by zawiadomić p. Princa, że 
matkę przewieziono do lecznicy, że stan 
jej nie jest groźny, że auto kliniki czeka 
przed dworcem. Prince zamówił pokój w 
sąsiednim hotelu, wysłał depeszę do Pa- 
ryża, wsiadł wraz z-asystentem doktora 
do auta... 

Sprawa Staviskiego obaliła dwa ga- 
binety, spowodowała rewolucję w dniu 
6 lutego, kosztowała 30 zabitych f setki 
rannych — a co najważniejsze, wzburzy- 
ła niesłychanie opinję publiczną. Nic 
więc dziwnego, że tajemnicza śmierć Al- 
berta Princa, łączona bezpośrednio — z 
następstwami skandalu bajońskiego — 
zrobiła wprost olbrzymie wrażenie. Po- 


Wicekanclerz Fey odbiera defiladę. 


jk: 


W Wiedniu odbyła się defilada ochotniczego korpusu ochronnego, który odegrał wiel- 


ką rolę podczas ostatniej rewolucji. 
Górnej AusStrji, 


nie Korpus ochronny został obecnie 
W związku z tera ukazały Się w prasie pogłoski o koncentracji wojsk 


wysłany do 


austrjackich nad granicą bawarską. 


chwycono 
wnętrznych p. Sarraut, o mafji, która za. 
truwa życie Francji i którą trzeba wy» 


słowa ministra spraw wea 


rwać z korzeniami. Rozpoczęła się na 
nowo zaciekła kampanja prasowa, roz- 
paliły się znowu namiętności partyjne. 
Padły oskarżenia, kierowane pod adre- 
sem najwybitniejszych polityków partji 
radykalnej, którą postanowiono defini- 
tywnie „wykończyć“, Ci naturalnie nie 
pozostali dłużni — i wydawało się, że 
znowu powtórzą się wypadki z przed 
dwóch tygodni, któreby jednak dopro- 
wadziły tym razem już nie tylko do za» 
burzeń — ale do wojny domowej, 


Tymczasem nastąpiły wypadki, któ- 
re zresztą przewidywano już w chwili 
podjęcia śledztwa. Okazało się, že kie- 
rowano się fałszywemi śladami, że ba- 
dania wstępne poprowadzono w zlym 
kierunku, że nawet czynniki sądowe i 
policyjne uległy psychozie ogólnej. I 
wczoraj, prowadzący śledztwo sędzia z 
Dijon, p. Rabaut, oświadczył, iż wyniki 
dotychczasowego postępowania nie dały 
żadnych rezultatów i twzeba całą ankietę 
zaczynać od początku. 


Opinja publiczna wywierała od dwóch 
tygodni tak wielki nacisk na. wszystko, 
co pośrednio lub bezpośrednio wiąże się 
ze sprawą Staviskiego — że jakakolwiek. 
inna hipoteza zbrodni dokonanej na nie- 
szczęśliwym p. Prince — wywoływała 
natychmiast podejrzenia lub wprost o- 
skarżenie o chęć tuszowania całej afe- 
ry, © pośredni lub bezpośredni udział w 
„maiji“ i t. d. Dał temu wyraz prezy- 
dent sądu apelacyjnego p. Grignon, mó- 
wiąc, że byłoby wprost szaleństwem wy- 
snuwać jakiekolwiek inne rozwiązanie 
sprawy, gdyż jest jednoznacznem z na- 
rażaniem się na najstraszniejsze i naj- 
bardziej krzywdzące zarzuty. 


Sensacyjne 
oswiadczenie. 


Znaleźli się jednakowoż ludzię, któ. 
rzy wbrew. ogólnej opinji nie zawahali 
się wypowiedzieć otwarcie swego zdania, 
Jednym z pierwszych był p. Donat-Gui- 
gue, główny prokurator republiki i p. 
Dreyfus, prezydent trybunału kasacyj- 
nego. 

„Nie widzę — mówił on — jakiegokol- 
wiek związku między śmiercią naszego 
kolegi a jego pracą zawodową, Sprawą 
Staviskiego zajmował się p. Prince jedy- 
nie w małym zakresie; nie poświęcał jej 
więcej czasu, aniżeli innym procesom fi- 
nansowym, jak n. p, Hanau, Rochette, 
Maixendeau i t. d. Nie grał pierwszo- 
rzędnej roli w tej sprawie, nie posiadaź 
żadnych sensacyjnych dokumentów. 
Nieprawdą jest również, aby jakiekol- 
wiek papiery, odnoszące się do sprawy 


Antoni Marczyński, (44 


Zegar śmierci. 


(TRYLOGIA) 


Ulubieniec Seniorit. 


i (Dokończenie.) 


Przy moście zwodzonym nie było 
Gustawa Ersinga. Nie było go już wo- 
góle w zamku, ani Blanki, ani Karola, 
a wysoka drabina, oparta o szczyt sta- 
rej baszty wskazywała drogę, którą 
Gustaw wdarł się do podziemi. W izbie, 
lub raczej w piwnicy, w której ongiś 
urzędował jakiś oddział Świętej In- 
kwizycji leżał trup obłąkanego Miguela 
Olozabala, dziecka miłości Rosity į daw- 
dego pana zamku La Solana; w pier- 
siach nieszczęśnika tkwił wąski sztylet 
o rękojeści wysadzonej djamencikami. 
Sztylet Blanki Ersing! Pod ścianą w 
głębi wisiał rozciągnięty sznurami dom 
Adolfo de Carcer. Żył i nie zachodziła 
obawa, że umrze; miał tylko naciągnię- 
te ścięgna i twarz posiniaczoną od licz- 
nych ciosów pięści. 

— Ładnie pana ten przyrodni braci- 
szek urządził! 

-— To nie on, — odparł don Adolfo 
ponuro, — to Gustaw Ersing! 

—- Rozumiem, — Rafał skinął głową, 
— chciał pana zmusić do wskazania 
mu kryjówki, w której spoczywały 
skarby de Garcer'ów.. 


— Spoczywały?! 


— Nie znaleźli, — obwieścił Rafałowi 


W oczach don Adolfa odmalował się| z radosnym uśmiechem. 


ogromny przestrach. 

-—- Może i nadal 
pan nie dał Ersingom 
zówek... 

-- Nie wiem... nie wiem, czy dałem... 
Z bólu traciłem niekiedy przytomność... 
Bóg raczy wiedzieć, co wtedy bełkota- 
łem.. Puście mnie! Muszę się przeko- 
nać naocznie... 

— ĄAleż pan ledwie powłóczy nogami! 
Niech się pan wesprze na mojem ra- 
mieniu... 

Don Adolfo de Carcer 
ufnie na Rafała. 

— No, senor, — odrzekł; — proszę mi 
tego nie brać za złe, ale tam nie wolno 
mi zaprowadzić nikogo! Nawet brata! 

— Prawda! — przypomniał sobie Ra- 
fal. — Don Julio. Ciekawym, czy jemu 
te łotry nie wyrządziły jakiej krzywdy. 

Okazało się, że nie. Don Julio siedział 
w tem samem miejscu, gdzie go Rafał 
posadził, gdy stąd uciekał. Kiedy go 
uwolniono z więzów, rzucił się na Rafa- 
ła z pięścłami. 

— Łapcie tego łotra! — krzyczał na 
policjantów. — Ten złodziej ukradł mi... 

— ..spodnie i kaftan; — dokończył 
Rafał z uśmiechem. — I odnoszę je pa- 
hu, zatem nie jestem złodziejem. 

— Ten zbrodniarz mnie ośmieszył, 
zniszczył! Przez niego nie dotrzymałem 
umowy, nie brałem udziału w dzisiej- 
szej corridzie... i 

— Iw tem pana wyręczyłem godnie!... 


spoczywają, jeżeli 
żadnych wska- 


spojrzał nie- 


W pół godziny później przywłókł się 


z podziemi don Adelie. à ; 


Spisawszy  sążnisty protokół, przed- 
stawiciele policji gotowali się właśnie 
do odjazdu, gdy ze wsi przybiegł wzbu- 
rzony „cura“. Grzeczny zazwyczaj księ- 
żulo tym razem ani nie podał ręki don 
Adolfowi. 

-— Ładnych pan ma gości u siebieł — 
zaczął obcesowo. Z jego chaotycznego 
opowiadania wywńioskował Rafał, że 
Gersingowie wraz z Karolem złożyli 
„wizytę proboszczowi, że go poturbo- 
wali i odebrali mu owe sto tysięcy fran- 
ków, jakie obłąkany Miguel wspania- 
łomyślnie zapłacił za róże. Gustaw. 
zwiazawszy: proboszcza, wetknął mu do 
kieszeni jakiś list. List był zaadreso- 
wany do Rafała Królika, a jego „soczy- 
sta“ treść brzmiała: 


- Przeklęty Szpiclu! 


Gdy wychodząc z podziemi ujrza- 
łem związanego don Julia, zrozumia- 
łem twój podstęp. Udało ci się tym 
razem, ty szczwany łobuzie. 


Ale wierzę w to nłezłomnie, że je- 
szcze kiedyś się spotkamy! Pragnę 
tego gorąco i będę cię szukał, żeby ci 
móc osobiście „podziękować“ za uda- 
remnienie mojej roboty w La Sola- 
na. 

I wtedy nieodwołalnie wybije twoja 
ostatnia godzina! Zginiesz. i zginiesz 
w mękach, o jakich nie śniło się ni- 
komu! 


A więc, do „milego“ zobaczenia `e! 
Gustaw. 


Mały detektyw podał ten list komisa- 
rzowi policji. 

— Może się panom przyda próbka je- 
go pisma, — rzekł z uśmiechem... 

— Czy nie lęka się pan tych pogróżek? 
Może na czas pańskiego pobytu w Hi- 
szpanji dać panu ochronę policyjną? 

— To zbyteczne. Mam swój rewol- 
wer... to znaczy, miałem... 


— Tembardziej! 


— Nie, nie, panie komisarzu. Rewol- 
wer mi również jest niepotrzebny. Nie 
przypuszczam, abym potrafił strzelić 
nawet do najgorszego zbrodniarza. Je- 
stem skrajnym pacyfistą! 


— Więc jeśli pana napadnie Gustaw 
Ersing, to... 

— ..to obrzucę go kwiatami. 

— Kwiatami?! 

Urzędnicy policyjni wymienili mię- 
dzy sobą krótkie, znaczące spojrzenia. 
Czyżby dyrektor amfiteatru w San Se- 
bastian miał jednak rację? 
Przepraszam, senor 
„obrzucę go kwiatami?“ 

— Tak, — pótwierdził Rafał z aniel- 
skim uśmiechem, — ogromnym  hukie- 
tem kwiatów... wraz z ich wazonem! 


powiada: 


Koniec. 
Dokończenie tej trylogji stanowi po- 
wieść pod tytułem: 
ZEGAR ŚMIERCI, ; 
w której Rafał Królik i Gustaw Ersing 
stoczą decydującą walkę, zakończoną 
śmiercią jednego z nich. . . 
i 


„Str. 4 ka 


bajońskiej, zginęły z jego mieszkania, 
lub z jego biura“, 


Równocześnie okażało się, że wszyst- 
kie wersje o rzekomych nadużyciach 
władzy najwyższych urzędników sądo- 
wnictwa francuskiego — są - wynikiem 
zdenerwowania prasy i publiczności. 

Powtóre ustalońa zadziwiającą 
sprzeczność w zeznaniach rodziny zmar- 
łego i właściciela hotelu w Dijon. 


— Mój mąż bywał w Dijon bardzo 
rzadko į zatrzymywał się wyłącznie w 
domu swej matki — twierdzi pani Prince. 


~- Radca sądu bywał w Dijon bardzo 
często į zajeżdżał zawsze do naszego ho- 
tela — brzmią zeznania służby z hotelu 
Morot. 

Kontradykcyj tych jest coraz to wię- 
cej. Sprawa gmatwa się niesłychanie. 


Przyczyny zabójstwa. 


Dotychczas — piszę te słowa we wto- 
rek wieczorem — istnieją trzy przypusz- 
czenia w sprawie motywów zbrodni, do- 
konanej na osobie radcy Prince'a: 

1. Możliwość dokonania zamachu 
przez potężną organizację międzynaro- 
dową, której celem było wywołanie po- 
ważnych zaburzeń w kraju, upadku 
rządu Unji Narodowej, rewolucji lub 
przewrotu. Posłużono się sprawą Stavi- 
skiego, w której zamordowany grał pe- 
wną rolę, aby rzucić podejrzenie, iż ist- 
nieją miarodajne czynniki, którym zale- 
ży na ukryciu prawdy. Ogromne wraże- 
nie, jakie zrobiło zamordowanie p. Prin- 
ce'a, potwierdziło częściowo przypusz- 
czenia, że można będzie wywołać rozru- 
chy w kraju. 


Opinja powyższa jest hypotezą jedne- 
go z najlepszych adwokatów paryskich 
p. Torresa; zaznacza on, iż nie miał wy- 
łącznie na myśl komunistów. 


II. Możliwem jest również, że działały 
tu motywy zemsty z tych czasów, kiedy 
p. Prince był szefem sądownictwa na 
Górnym Śląsku. „Intransigeant”, wielki 
dziennik paryski, wysuwając to przypu- 
szczenie, poleca zwrócenie się do policji 
polskiej z prośbą o pomoc i informacje. 


IH. Wreszcie istnieje szereg poszlak, 
wskazujących na zupełnie nieznane 
czynniki, które mogły grać tu rolę de- 
cydującą. Sprzeczności w zeznaniach 
świadków, dalej sprzeczności samego 
śledztwa wskazują na niezwvkle tajem- 
nicze podłoże dramatu: kontradykcyj 
tych nie zdołano ani usunąć ani wyja- 
śnić. 

Oczywiście są to jedynie przypuszcze- 
nia, których -dotychczasowe — śledztwo 
nie mogło potwierdzić, Ślady zbrodni 
są zatarte, poszukiwania niezwykle utru- 
dnione, zwłaszcza wobec stanowiska 
prasy, która zrobiła już ze śmierci Prin- 
ce'a nowy atut polityczny, Pełne zaufa- 
nie, jakiem się cieszy minister sprawie- 
dliwości p. Cheron, pozwoliło mu na 
apel do spokoju i nieutrudniania i tak 
strasznie ciężkiej pracy sędziów śled- 
czych. Jednakowoż atmosfera „skanda- 
lu bajońskiego" jest zanadto przełado- 
wana elektrycznością, aby społeczeństwo 
i prasa zdały się na zimną krew i objek- 
tywne ocenianie wypadków. 

s Dr. Tad. K. 


Drobne wiadomości. 


— Szef rumuńskiego lotnictwa cywilnego 
Cantacuzino-Pascanu otrzymał krzyż komandor- 
ski orderu Polonia Restituta. 

-— Potwierdzają się wiadomości o mającym 
nastąpić przyjeździe do Rzymu kanclerza Doll- 
fussa i premjera węgierskiego Goemboesza po- 
między 10 a 12 marca. 

— W Davlach pod Pragą obsunęła się skała 
i zasypała tor kolejowy na przestrzeni 40 me- 
trów do wysokości 15 metrów. Komunikacja 
odbywa się z przesiadaniem. 

— W wielu miejscowościach Hiszpanji spadły 
olbrzymie śniegi. Pociąg pośpieszny na linji 
Madryd-Oviedo zablokowany został przez śnieg. 
W Castrejano wskutek gołoledzi wydarzyła się 
katastrofa autobusowa, w której 2 osoby po- 
niosty śmierć., A 

— W Hamburgu skazano na śmierć groźnego 
włamywacza niemieckiego Ernesta Hannacka, 
zwanego „królem złodziei". Był on kilka razy 
już przez policję aresztowany, zawsze jednak 
dzięki niebywałej sile i zręczności zdołał uciec. 

— Władze japońskie oddały Chinom 6 prze- 
jęczy w wielkim murze chińskim, okupowanych 
od czasu ofenzywy japońskiej na Dżehol. 


= . „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 3 marca 1934r. 


Z GDYNI i WYBRZE 


Dyżury lekarskie dnia 3 marca br: dzienny: 
dr. Bobkowski, nocny: dr. Hercberg, tel. 12-40, 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywiel Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. f 

Kino „CZARODZIEJKA“. Od 28 lutego 
film z uroczą Jadwigą Smosarską i znakomitym 
Bogusławem Samborskim 'w rolach głównych 
p. t. „Prokurator Alicja Hora". Nadprogram: 
Krwawe rozruchy w Wiedniu i spotkanie mi- 
nistra Becka w Moskwie z najwyższemi dostoj- 
nikami Z. S. R. R. 7 

Kino dźwiękowe „BAJKA”. Film osnuty 
na tle historycznem p. t. „Katarzyna Wielka”. 
Nadprogram tygodniki i naddatki dźwiękowe, 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1703. 

P. T. CZYTELNIKOM DO WIADOMOŚCII 
Administracja naszego pisma ma telefon nr. 14-60 
Redakcja "mn "on ” „ 20-65 


PRACE NAD BUDŻETEM GMINY M. GDYNI 


na r. 1934-35 dobiegają końca. Pod przewodnie- 
twem Komisarza Rządu i przy udziale wiceko- 
misarza oraz naczelników wydziałów, odbyła 
się konferencja budżetowa, na której ustalono 
ramy budżetowe. 

Jak przypuszczają, budżet zwyczajny miasta 
Gdyni na r. 1934-35 będzie zrównoważony i za- 
mknie się po stronie dochodów i rozchodów 
cyfrą około 2.300.000 zł. 


OPODATKOWANIE SIĘ NA RZECZ BIED- 
NYCH. 


Biuro budowlane F. Skąpski i Ska opodatko- 
wało się dobrowolnie na rzecz biednych w 


+ 


Gdyni w wysokości 74% od sumy faktur za wy- 
konane przez nie w Gdyni roboty. 


Kwota ta jest poważna, wyniosła bowiem za 
miesiące październik, listopad i grudzień 1933r. 
zł 4.987,44. 


ZEBRANIE INFORMACYJNE 
LEGJI PODCHORĄŻYCH. 


W sobotę, 3 marca w lokalu Domu Ludowe- 
go „Świt” (Skwer Kościuszki) o godz. 18,30 
odbędzie się zebranie informacyjne Legji Pod- 
chorążych Rezerwy w Gdyni. Zarząd uprasza 
o liczny udział. 


MIŁOŚNICY GRY SZACHOWEJ. 


Celem utworzenia w Gdyni środowiska, sku- 
piającego licznych zwolenników szachownicy 
oraz zorganizowania Tow. Zwólenników Gry 
Szachowej, które to towarzystwo miałoby za 
zadanie urządzanie rozgrywek klubowych, tur- 
niejów itp., uprasza się wszystkich miłośników 
tej szlachetnej rozrywki umysłowej o przyby” 
cie na zebranie organizacyjne, które odbędzie 
się w poniedziałek, 5 marca br. o godz. 20 w 
lokalu p. Grzegorzewskiego przy ul. Starowiej- 
skiej nr. 31. Za Tymczasowy Komitet Organi- 
zacyjny; M. Duda-Morena i J. Steppa. 


Odczyt znakomitego uczonego 
w Grudziądzu, Gdyni i Gdańsku. 


Szerokie rzesze inteligencji polskiej będą 
miały rzadką sposobność przysłuchania się w 
najbliższy wtorek, dnia 6 marca odczytowi zna- 
komitego uczonego profesora Uniwersytetu Ja- 
Giellońskiego i członka Polskiej Akademji Umie- 
jętności prof. Tadeusza Lehr-Spławińskiego. 
Prof, Spławiński, znawca o światowej sławie 
zagadnień językowych zachodnio-słowiańskich, 
przedstawi obraz ugrupowań dialektów słowiań- 
skich od Wisły po Łabę. W tym wykładzie bę- 
dzie wiele rzeczy, które po raz pierwszy poda- 
ne zostaną do wiadomości publicznej, jak np. 


Jak pracował w r. 1933 Morski Komitet L 0. P. P. 


Jednym z najpoważniejszych, a zarazem i naj- 
więcej interesującym dorocznym sejmikiem z 
pośród wielu dotychczas odbytych już walnych 
zebrań organizacyj społecznych było niewątpli- 
wie zebranie delegatów kół miejscowych L. O. 
P. P., które zgromadziło z górą 100 osób. 

Zebranie zagaił wiceprezes Komitetu Mor- 
skiego s. o. dr. Pikor, poczem przez aklamację 
na przewodniczącego zebrania powołano preze- 
sa sądu okr. p. Parczewskiego. 

Po odczytaniu obszernego protokółu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia przez rtm, Kopa- 
czyńskiego, inspektora okręg. L. O.P.P. i przy- 
jęciu go bez zmian, wiceprezes dr. Pikor wy- 
głosił z wielkim polotem i siłą przekonywującą 
dłuższe eksposć o całorocznych pracach i re- 
zultatach tej pracy zarządu Morskiego Komi- 
tetu L. O. P. P„-o-której najchlubniej chyba 
świadczą dwie wymowne cyfry, a to 


przeszło 5.000 członków 


i budżet wykonany w ramach 35.000 zł, zamiast 
przewidywanych 19.000 zł. Te chlubne rezulta- 
ty postawiły Morski Komitet L. O. P. P. na 
czele wszystkich komitetów dzielnicy pomor- 
skiej, z wyjątkiem koła pracowników kolejo- 
wych okręgu pomorskiego P. K. P., które liczy 
przeszło 60.000 członków. 

Sprawozdanie prezesa uzipełnione zostało 
przez dyr. Bergera sprawozdaniem kasowem, 
które cyfrowo dostarczyło dowodu o świetnym 
rozwoju tej organizacji. Wreszcie poszczególne 
działy pracy referowali kierownicy tych dzia- 
łów, a więc szkolenia kpt. Krzywobłocki, dyr. 
Komocki o szybownictwie, p. Staniszewski o 
modelarstwie i inni. 

Dyr. Rumel odczytał protokół z przeprowa- 
dzonej rewizji ksiąg i dokumentów kasowych, 
zakończony nietylko wnioskiem o udzielenie 
absolutorjum, lecz także szczerego podziękowa- 
nia za oszczędną gospodarkę t znakomite pro- 
wadzenie książkowości 

Przewodniczący kaszubskiego komitetu 


zbiórki na samolot „Kaszub“, 


któryby miał wziąć udział w tegorocznem „Chal- 
lenge'u", przedstawił rezultaty dotychczasowej 
akcji. 

Por.-pilot Kryński, fachowy doradca gdań- 
skiego Aeroklubu, apelował do walnego zgro- 
'madzenia o silniejsze poparcie w wojewódzkim 
zarządzie L. O. P. P., aby tenże.w sposób wy- 
datniejszy aniżeli dotychczas przyszedł z po- 
mocą jedynymu Aeroklubowi na wybrzeżu pol- 
skiem, wskazując na niewspółmierne w tym 
kierunku wysiłki Niemców gdańskich dla roz- 
budowy swego lotniska turystyczno-wojskowe- 
go. 

W tym samym duchu przemawiał także 
przedstawiciel gdańskiego Koła L .O. P. P. ban- 
kowo-handlowego, wskazując na trudną, a do- 
niosłą pracę tego koła w obcem t wrogiem śro- 
dowisku. 

Prezes dr. Pikor zakomuninował następnie, 
że zarząd Komitetu Morskiego postanowił dać 
wyraz uznania dla tych osób i instytucyj, które 


w wydatny sposób przyczyniły się do propa- 
gowania i rozwoju L. O. P. P. na wybrzeżu, a 
to w formie ozdobnie wykonanych 


listów dziękczynnych, 


które zostały rozdzielone po zebraniu. Ten wy- 
raz uznania otrzymała także tutejsza prasa. 

Przeprowadzone przez aklamację wybory 
do nowego zarządu dały następujące wyniki: 
Z pośród członków wybrani zostali: admirał 
Unrug, dr. Pikor, dyr. Berger, kpt. Krzywobłoc- 
ki, Kitris i inż. Kawecki; z urzędu do zarządu 
weszli jako przędstawiciel Komisarjatu Rządu 
inż. Szaniawski oraz przedstawiciel starostwa 
Morskiego. 

W wolnych wnioskach uchwalono zwrócić 
się do główneśo zarządu z propozycją, ażeby 
jedno z nowych lotnisk w Polsce nazwano imie- 
niem bohaterskiego lotnika Lewoniewskiego, 


100 ius. zł pożuczici 


stosunek kaszubszczyzny z jednej strony do 
grupy językowej pomorsko-pofskiej, z drugiej 
zaś do pozóstałej polszczyzny. 

Wykład prof. Spławińskiego odbędzie się 
'w ramach odczytów, organizowanych przez Po 
wszechne Wykłady Uniwersytetu Poznańskiego. 
Początek o godz. 17 w auli gimnazjum żeńskie- 
go, ul. Trynkowa. Wstęp 30 gr dla dorosłych, 
15 gr dla młodzieży i wojskowych niższych 
stopni. 

Prof. Spławiński powtórzy swój odczyt dnia 
8 marca o godz. 20 w Gdyni w gmachu Instytu- 
tu Handlu Morskiego i Techniki Portowej oraz 
dnia 9 marca o godz. 20 w Gdańsku w sali Klubu 
Polskiego, Neugarten 7. 


KOCHANI LWOWSCY „PIASKARZE" 
SZCZEPKO i TOŃKO GOŚĆMI W GDYNI. 


Ktożby ich nie znał tych kochanych „kaważ 
larzy”, dzięki którym radjostacja lwowska zy* 
skała sławę najlepszej polskiej rozgłośni radjo- 
wej. Niema zakątka w Polsce, gdzie jest tylko 
jako taki aparat radjowy, gdzieby nie oczekiwa- 
no zawsze z upragnieniem audycyj lwowskich 
a zwłaszcza pełnych niezrównanego humoru 
djalogi „Szczepka i Tońka". 

Z takiem samem upragnieniem i zacieka- 
wieniem oczekiwała też Gdynia zapowiedziane- 
go przyjazdu tych dwóch bożyszczy radjoama- 
torów do naszej stolicy nadmorskiej. Nic też 
dziwnego, że od chwili ich przybycia tak orga- 
nizacje jak również i pojedyńcze osoby wprost 
ich sobie wydzierają aby bodaj kilka chwil spę- 
dzić w towarzystwie tych dwóch ambasadorów 
J, Mości Króla Polskiego Humoru. 

Klub Urzędników Bankowych przyjmował 
ich „tańcującą* herbatką, zaokupowali ich 
przyjaciele i „krajanie', których los zapędził 
do Gdyni, a dziś, gości ich Gdyński Związek Tu- 
rystyczny w Polskiej Riwierze. 

Celem pobytu tej dobranej dwójki, jest ze* 
branie odpowiedniego materjału propagandowe” 
go, dla rozpoczęcia w najbliższym czasie za 
pomocą lwowskiej radjostacji wydatnej propa- 
gandy naszej morskiej stolicy. 


WYJAZD STATKU „PUŁASKI“ DO NOWEGO 
YORKU. 

Dnia 1 marca br. wyszedł z Gdyni do Nowe- 
go Yorku ss. „Pulaski“, zabierając na swym 
pokładzie 170 pasażerów oraz około 600 t. drob- 
nicy i pocztę. W drodze statek zawinie do 
Kopenhagi, gdzie zabierze jeszcze około 50 
pasażerów. Przyjazd ss. „Pułaski“ do Nowego 
Yorku spodziewany jest 13 marca br. 


Przekupka miljonerką. 

Tylko biedni wygrywają miljony. 
Paryż Odbyło się 7-me ciągnienie 
francuskiej loterji narodowej. Główna 
wygrana 5 milj. franków padła na los 
będący w posiadaniu pewnej przekupki 
w miejscowości Quissac. We wszystkich 
dotychczasowych  ciągnieniach wygra- 
re padły na losy, których: właściciele 

rekrutowali się z biednych warstw. 


uchwaliła zaciągnąć rada miejska miasta Tczewa. 


Tczew. W sali posiedzeń tut. Magistratu 
pod przewodnictwem burmistrza Wojczyńskiego 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie (starej) 
rady miejskiej m. Tczewa, które zwołane zo- 
stało celem uchwalenia zaciągnięcia pożyczki 
dla miasta Tczewa z Funduszu Pracy w Toru- 
niu w wysokości: 60 tys, zł. 

Magistrat ubiegał się o zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 300 tys. zł, lecz województwo po- 
leciło zaciągnąć pożyczkę jedynie w wysokości 
100 tys. zł i to 40 tys. zł na budowę ulic, co 


zostało uchwalone przez radę miejską w dniu 
24 ubm., oraz 60 tys. zł na budowę kanalizacji 
i wodociągów za parkiem przy ul. Bałdowskiej. 

Obydwie pożyczki w łącznej sumie 100 tys. 
złotych zaciągnięte będą na przeciąg 10 lat 
przy opłacaniu rocznie 2 proc. Obydwie po~- 
życzki które zostały przez radę miejską m. 
Tczewa uchwalone zapewnią miejscowym bez- 
robotnym egzystencję. Wypłacenie uchwalonej 
pożyczki należy się spodziewać w.kwietniu br. 


Nędza pchnęła go do samobójstwa. 


Tczew. W mieszkaniu własnem w Staro- 
gardzie wystrzałem z browninga w okolicę ser- 


która nastąpiła natychmiast, gdyż kula prze- 
szyła serce. Przyczyna tego rozpaczliwego kro- 


ca pozbawił się życia b, urzędnik firmy Wichert | ku denata oficjalnie nie jest narazie znana, lecz 


w Starogardzie 32-letni Gerhard Garski pocho- 
dzący z Bydgoszczy. 
Przywołany lekarz stwierdził jedynie śmierć, 


Porzucone dziecko, W ub. środę podczas | masy robotnicze? W sanacyjnym 


targu tygodniowego około godz. 11 rano u zbie- 
gu ułic Dworcowej i Mickiewicza porzucone 
zostało nędznie wyglądające dziecko liczące 
około 5 lat. Dzieckiem zajęła się policja. 

Kradzież. W. Lubiszewie 
szkodę rolnika Antoniewicza skradziono dwa 
tuczniki i 3 kaczki. Janowi Walaszewskiemu 
z Gniewu skradziono kurtkę wartości 17 zł. 
Sprawcy kradzieży nieznani, ; 

Kino „Światowid* wyświetla humorystyczny 
film Flipa i Flapa p. t. „Brat djabła” oraz bar- 
dzo bogaty nadprośram. 

Kino „Mars* wyświetla film pt. „Marja wy- 
dalona z domu“. 

W jaki sposób sanacja stara się przyciągnąć 


krążą pogłoski iż samobójca żył ostatnio w 
skrajnej nędzy. Dochodzenie policyjne w toku. 


„Ilustr, Kurje- 
rze Tczewskim” z dnia 1 bm. czytamy, że na 
miesięcznem zebraniu Koła rzeźników B. B. W. 
R. w Tczewie uchwalono za okazaniem legity- 
macji zawodowego Zw. Robotników B. B. W.R. 


pow. Tczew na |w Tczewie wydawać artykuły mięsne o 20 śr 


za kilośram taniej aniżeli ceny normalne. W 
'ślad za rzeźnikami mieli pójść piekarze (7). Cie- 
kawi jesteśmy, czy ten system wciągania robot- 
ników i bezrobotnych do B. B. W. R. nie wy- 
woła rozgoryczenia u bezpartyjnych robotni- 
ków, 

Pożar stogu. Na polu rolnika Lipkowskiego 
w Szczerbięcinie (pow. Tczew) spłonął do- 
szczętnie wielki stóg mieszanki zboża. Przy- 
czyny pożaru dotąd nie ustalono. 
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uczonym, który zaryzykował 


Nr. 50. 


Hi 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


W glab krateru walkami Kwarsiput 


opuszczają się nieustraszeni uczeni. 


(bar.) Dyrektor obserwatorjum w San- 
tiago, Bustos, zorganizował w towarzy- 
stwie trzech asystentów wyprawę w 
głąb krateru wulkanu Kwasipuł w An- 
dach. Ekspedycja, która pracuje z na- 
rażeniem życia, zaopatrzona jest we 
wszelkie przyrządy i aparaty dla po- 
miarów, rezerwoary z tlenem i maski 
gazowe, aby się uchronić od szkodliwe- 
go działania gazów w głębi krateru. 

Nie pierwszy, już raz dokonuje się ry- 
zykownej próby wydarcia wulkanom 
ich tajemnicy. Przed trzema laty wiel- 
kie wrażenie w kołach naukowych wy- 
wołałą eskapada uczonego włoskiego 
w głąb Wezuwjusza. Bohaterska wy- 
prawa nie dała, niestety, większych 
wyników naukowych. Bustos spodzie- 
wa się teraz wyników pomyślniejszych. 

W obu wypadkach okazuje się, że 


DAWNE UTOPJE DZIŚ STAJĄ 
SIE RZECZYWISTOŚCIĄ. 


Juljusz Verne napisał całą powieść o 
tak nie- 
bezpieczną wyprawę, znalazł cudem 
wprost tunel podziemny i tym tunelem. 
po niezliczonych przygodach. wydostał 
się na powierzchnię ziemi setki kilome- 
trów od wulkanu. Bustos oczywiście 
nie może liczyć na znalezienie takiego 
tunelu i przebieg takiej wyprawy wy- 
gląda dziś zupełnie inaczej, aniżeli so- 
bie to Verne wyobrażał. 

Największe niebezpieczeństwo dla 
członków śmiałej ekspedycji stanowią 


GAZY TRUJĄCE. 


Przy każdym wybuchu wulkanu wy- 
twarzają się te gazy w olbrzymich ilo- 
ściach i każdy. kto je wchłonie w siebie. 
musi natychmiast zginąć. Maski gazo- 
wę nie stanowią przeciw nim należytej 
ochrony, a tlenu może w rezerwoarach 
zabraknąć... Należy też mieć na uwadze 
niezwykle wysoką temperaturę, panu- 
jącą w kraterach. Bustos i jego asy- 
stenci maia na sobie t 

HERMETYCZNIE ZAMYKANE 

ZA UBIORY, 


których strona zewnetrzna fest z azhbe- 


Poprawa waluty włoskiej. 
Spadek funta, zwyżka korony czeskiej. 


Warszawa, 1. 3. (PAT). W dniu 
wczorajszym nastąpiła na wszystkich 
giełdach wybitną poprawa waluty wło- 
skiej. Poprawę tę należy przypisać u- 
spokajającym wyjaśnieniom włoskiego 
ministra finansów. Stwierdził on, że 
niezłomną wolą rządu włoskiego pozo- 
staje utrzymanie waluty na podstawie 
złotej, co ustalone zostało ustawą stabl- 
lizacyjną z grudnia 1927 r. 

Na giełdzie warszawskiej notowano 
czek na Nowy Jork 5.321, wobec 
5.3034 w dniu 27. II. Kabel wzrósł z 
5,31 do 5.33. Londyn spadł z 26,98 do 
do 2603 — 26,95. Medjolan —poważ- 
nie zwyżkował z 45,40 do 46,20. Praga 
również nieco mocniejsza. 


„idźcie wszyscy 
do stu djabłów'. 


Gorsząca awantura w Izbie Gmin. 


Londyn, 1. 3. (PAT). Wczorajsze po- 
sjedzenie Izby gmin, było widownią gor- 
szącej awantury, wywołanej przez po- 
sła Labour Party, Mac Governa. W cza- 
sie debat nad sprawami Imperium, Mac 
Govern zwrócił się do przewódniczącego 
z żadaniem dopuszczenia do Izby ucze- 
stników „marszu głodomorów*. Oświad- 
czył przytem, że policja utrudnia dostęp 
publiczności, oczekującej na dopuszcze- 
nie jei na posiedzenia. 

„Policia — dodał Mac Govern — spe- 
cjalnie źle traktuje ludzi gorzej ubra- 
nych“, 

Przewodniczący oświadczył, że w 
sprawie dopuszczenia publiczności na 
trybuny, policja trzyma się ustalonych 
w tej sprawie przepisów. Gdy Mac 
Govern nalegał jednak na spełnienie 
swego żądania, został przywołany do 
porzadku, poczem zaczał krzyczeć: 
„Idźcie wszyscy do stu djabłów*. po- 
czem opuścił salę dodając: „Wasza 
przekleta Izba jest tylko pośmiewi- 
skiem!". 


stu, chroniącego od płomieni. Pomię- 
dzy dwiema płytami azbestowemi umie- 
sżczony jest aparat elektryczny, wytwa- 
rzający chłód i zapobiegający tym spo- 
sobem zabójczym skutkom  nadmier- 
nego gorąca, panującego w kraterach. 
Swobodę ruchów utrudniają ekspedycji 
ciężkie aparaty, dla pomiarów, niezbę- 
dne jednak, aby można osiągnąć z wy- 
prawy korzyści naukowe. 


Najpierwszem zadaniem ekspedycji 
będzie stwierdzenie, gdzie znajduje się 


ŻRÓDŁO MAS LAWY, WY- 
PŁYWAJĄCEJ Z KRATERU. 


Dawniej przypuszczano, że wszystkie 
czynne na ziemi wułkany są wentylami 
płonacego wnętrza ziemi. Masy płyn- 
hej, gorącej lawy, tak jak dymy, bucha- 
jące z krateru, miałv wypływać bezpo- 
średnio z wnętrza ziemi. Ogromny oce- 
an lawy miał stanowić rezerwoar zbilo- 
rowy wszystkich wulkanów na ziemi. 
Dzisiejsza nauka zupełnie inaczej 
thimaczy to zjawisko. Po długich obser- 
wacjach stwierdzono, że. wulkany nie 
są bynajmniej” zasilane z jakiegoś 
wspólnego źródła, lecz, że raczej 
KAŻDY WULKAN POSIADA 
WŁASNE ŻRÓDŁO LAWY, 


które z innemi nie jest połączone. To 
źródło lawy nie znajduje się jednak w 


już przed wojną 


Z [Inowrocławia piszą nam: Zanoto- 
wać należy fakt, że w mieście Inowrocławiu 
istniało już w 1909 r. towarzystwo lotnicze, t. 
zw. „Verein für Luftschiffahrt", na czele które- 
go stał dawniejszy dowódca 144 pułku piechoty 
pułkownik Ziillmann, a skarbnikiem był p. dr. 
Leopold Levy, zamieszkały w Inowrocławiu 
przy ul. Solankowej. Członków liczyło towarzy- 
stwo około 80 z miasta Inowrocławia i powiatu 
inowrocławskiego. Towarzystwo lotnicze posia- 
dało własne konto w dawniejszej kasie oszczę- 
dności miasta Inowrocławia pod nr. 2317, zało- 
żone 9. 10. 1909 r., na którem znajdowała się 


sobota, dnia 3 marca 1934 r. 


głębi ziemi, lecz na pewnej głębokości 
pod jej powierzchnią. Aby to lepiej zo- 
brazować: wulkany są poprostu choro- 
bami skórnemi ziemi. Pod twardą po- 
włoką znajduje się warstwa lawy. Na- 
tomiast samo wnętrze, jądro ziemi wy- 
pełnione jest . 
METALICZNIE TWARDA MASA. 


Mogą to być gazy, które pod ciśnieniem 
miłjonów atmosfer zwarły się jak ciała 
stałe. 

Mimo naszej dużej wiedzy o budowie 
wulkanów, zawierają one jeszcze nieje- 
dną tajemnicę, którą wyświetlić będą 
mogły tylko tak śmiałe 
ekspedycja Bustosa. 


wyprawy, jak | dzię mógł 


4 


. Br. 7. 


Okradała gwiazdy filmowe, 
aby pomóc narzeczonenmtu. 


Przed kilkoma dniami aresztowano:w 
Hollywood stenotypistkę Maud Elver, 
która już od dłuższego czasu okradała 
gwiazdy filmowe i przyjezdnych gości. 
W mieszkaniu stenotypistki znalezio= 
no 700 dolarów oraz większą ilość bi- 
żuterji, pochodzącej z kradzieży. Are- 
sztowana przyznała się do winy, twier- 
dząc, że chciała dopomóc swemu narze- 
czonemu, trzeciorzędnemu aktorowi fil- 
mowemu. W swej naiwności myślała, 
że narzeczony jej mając pieniądze bę- 
kupić główną rolę w fil- 
mie. 


Spis jarmarków. 


w mies acu marcu 1934 r. 


Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o — 
ogólny, inw ż — inwentarz żywy; kr — kra- 
marski; zw — zwierzęcy; św — świński. 
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE: 

6 marca: Budzyń (pow. Chodzież) o, Byd- 
goszcz k b, Fordon (pow. Bydgoszcz) o, Kasz- 
czor (pow. Wolsztyn) kr, Mieścisko (pow. Wą- 
śrowiecj o, Nakło (pow. Wyrzysk) k b, Oborni- 
ki o, Strzelno (pow. Mogilno) inw ż, Środa o. 

1 marca: Damasławek (pow. Wagrowiec) o, 
Gołańcz (pow. Wągrowiec) o, Grabów (pow. 
Kępno) o, Inowrocław k b, Kamionna (pow. 
Międzychód) o, Wieleń (pow. Czarnków) o, 
Witkowo (pow. Gniezno) k b. 

8 marca; Kościan k b, Koźmin (pow. Kroto- 


otnictwem interesowano się w Inowrocławiu 


wszechświatową. 


jeszcze w dniu 22. 1. 1917 kwota 707,99 mk. 
riem, która po przewalutowanm wraz z pro- 
centami wynosi obecnie 124 zł. W tych dniach 
przybył do prezydjum Komitetu Miejskiego L. 
O P. P. dawniejszy skarbnik p. dr. Levy jako 
jeden z pozostałych b. członków tego towarzy- 
stwa i wręczył książkę kontową K. K. O. m. 
Inowrocławia z przeznaczeniem pozostałej kwo- 
ty na rzecz dokończenia budowy lotniska im. 
pierwszego marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go. Komitet Miejski L. O. P. P. składa p. dr. 
Levy'emu za piękny czyn obywatelski jak naj- 
a e podziękowanie, 


“e 
.. 


Za pobicie i uraz cielesny 3 lata więzienia. 


Przed sądem okręgowym w Grudziądzu zasiadł 
na ławie oskarżonych robotnik rolny Mateusz 
Pińkowski, oskarżony o zadanie urazu cielesne- 
go rządcy gospodarczemu Marciniakowi w ma- 
jętności Donowo. Spotkawszy na polu Pińkow- 
skiego, oświadczył mu Marciniak, że jest zwol- 
niony z pracy. W odpowiedzi na to obrzucił 
Pińkowski rządcę stekiem obelżywych słów, 
poczem wziąwszy do ręki widły, uderzył go 


Polskę obroni 


tylko flota 


Z walnego zebrania 

Idea obrony powietrznej i przeciwgazowej 
państwa święci prawdziwy triumf na terenie 
miasta Torunia. Społeczeństwo miejscowe zdaje 
sobie sprawę z tego, jaką klęskę może spowo- 
dować wybuch nowej wojny i dlatego nie 
szczędzi ofiar na obronę kraju. 

Najlepszym dowodem tego jest roczna dzia- 
łalność L, O- P. P. w Toruniu, którego walne 
zebranie odbyło się w tych dniach. 

Na terenie miasta Torunia istnieje 35 kół 


Z posiedzenia rady 


Pod przewodnictwem prezydenta Bolta od- 
było się posiedzenie rady miejskiej przy śre- 
dniem udziale członków. Po sprawozdaniu z 
działalności rady miejskiej za rok 1933, wy- 
głoszonem przez prezydenta Bolta, wybrano 
rozjemcą na okręg III r. Strzyżewskiego, a jego 
zastępcą r. Kwietnickiego. Do komisji dla spo- 
rządzenia wspólnego planu zabudowy gmin po- 
łożonych w strefie interesów miasta Torunia, 
wybrano: prezydenta Bolta, inż, Rotha i inż. 
Tłoczka. Sprawę składu mających być przez 
zarząd miejski powołanych komisyj odłożono 
na koniec posiedzenia, 

Sprawę herbu miasta Torunia referował wi- 
ceprezydent Bała. Radzie przekazano 4 projek- 
ty herbu, które nie odpowiadają wymogom he- 
raldycznym, rysunkowym, graficznym itp. Spe- 
cjalna komisja proponowała przyjęcie starego 
herbu, który został wykonany na polecenie za- 
rządu miejskiego. Rada przychyliła się do tego 
wniosku. 

Następnie uchwalono zaciągnąć pożyczkę z 
Min. Komunikacji z kredytów otrzymanych z 
Funduszu Pracy w kwocie 45.000 zł na budowę 
dojazdów do nowego mostu na Wiśle. W związ- 


kilkakrotnie w plecy i głowę. Wskutek odnie- 
słonych ran Marciniak przeleżał przez dłuższy 
czas w szpitalu. Świadectwo lekarskie stwier- 
dziło, że Marciniak wskutek odniesionych obra- 
żeń odniósł trwałe kalectwo w postaci utraty 
słuchu. Po przesłuchaniu świadków sąd wydał 
wyrok, skazujący Pińkowskiego na 3 lata wię- 
zienia. 


sv 
LAJ 


przed wrogami 


skrzydlata. 


L. O. P. P. w Toruniu. 

członków rzeczywistych, 26 kół szkolnych i 9 
kół członków wspierających, Ogólna liczba 
członków wynosi 8247. 

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi po- 
kwitowania wybrano nowy zarząd w dotych- 
czasowym składzie, z dokooptowaniem pp. 
Szydłowskiego i Filara. Do komisji rewizyjnej 
weszli pp.: dr. Betlejewski, Lakser i prof. Ta- 
laszka. Budżet uchwalono w wysokości 22.307 zł. 


miejskiej w Toruniu. 


ku z regulaminem komisji rewizyjnej wybrano 
specjalną komisję w osobach radnych Merdasa 
i mec. Michałka, która zbada go dokładnie 
i przedstawi na przyszłem posiedzeniu do za- 
twierdzenia. Po przerwie przystąpiono do wy- 
boru komisyj radzieckich. 

Zkolei prezydent Bolt przedstawił uwagi do 
budżetu na rok 1934-35 i z nim związanych 
spraw: stopniowego zlikwidowania gimnazjum 
żeńskiego, oddania budynku miejskiego przy ul. 
Kościuszki 20 do użytku Tow. Bibljotek i sta- 
wek procentowych do wymiaru opłat za wy- 
wóz śmieci na r. 1934-35. 

Globalna suma preliminowanego budżetu na 
r. 1934-35 w dochodach i rozchodach wynosi 
9.638.190,76 zł. Miasto zadłużone jest na sumę 
9.976.476 zł. Roczne opłaty procentów od tej 
kwoty wynoszą 625,500 zł. Prezydent miasta 
jako referent uwypuklił pewne pozycje preli- 
minarza budżetowego, wskazując na racjonali- 
zację gospodarki miejskiej. Dyskusja nad po- 
szczególnemi punktami budżetu odbędzie się na 
następnych posiedzeniach rady miejskiej. Bliż- 
sze wyjaśnienia poszczególnych pozycyj poda- 
my w swoim czasie. 


szyn) k b, Kruszwica (pow. Mogilno) o, Nowy 
Tomyśl o, Poniec (pow. Gostyń] o, Szamocin 
(pow. Chodzież) k b, Tarnowo Podgórne o, 
Wronki (pow. Szamotuły) o, Zduny (pow. Kro- 
toszyn) o. j 

12 marca: Kobylegóra (pow. Kępno) o: 

13 marca: Czarnków o, Dąbrowa Biskupia 
(pow. Inowrocław) o, Łabiszyn (pow. Szubin) 
o, Miksztat (pow. Kępno) o, Mrocza (pow. 
Wyrzysk) o, Żerków (pow. Jarocin) o. ak 

14 marca: Gniezno k b, Miłosław (pow. 
Września) o, Raszków (pow. Ostrów) inw ż, 
Rawicz o, Szamotuły k b, Szubin o. 

15 marca: Gębice (pow. Mogilno) o, Korono- 
wo (pow. Bydgoszcz) k b, Pniewy (pow. Szamo- 
tuły) k b, Powidz (pow. Gniezno) o, $olec Ku- 
iawski o, Wyrzysk 0. 

20 marca: Białośliwie (pow. Wyrzysk) o, Du- 
bin (pow. Rawicz).o, Kostrzyn (pow. Środa) o, 
Krotoszyn o, Mogilno 0, Rogoźno o, Śrem inw 
ż Wolsztyn o. 

21 marca: Bralin (pow. Kępno) o, Krzywin 
(pow. Kościan) inw. ż, Wysoka (pow. Wyrzysk) 
ki b 

22 marca: Kiszkowo (pow. Gniezno) o, Kór- 
nik (pow. Śrem) o, Pogorzela (pow. Krotoszyn) o. 

27 marca: Grodzisk (pów. Nowy Tomyśl) k 
b, Osiek (pow. Wyrzysk) k b, Rynarzewo (pow. 
Szubin) o. 

28 marca: Jarocin k b. 

29 marca: Miejska Górka (pow. Rawicz) inw ż. 


WOJEWÓDZTWO POMORSKIE: 

5 marca: Lidzbark (pow. Działdowo) kr, 
Świecie zw, 

6 marca; Brzeźno (pow. Chojnice) o, Dział- 
dowo zw, Lubichowo (pow. Starogard) zw. 

7 marca: Lubawa zw, Podgórz (pow. Toruń) 
zw, Pruszcz (pow. Świecie) o, Puck (pow. Mor- 
ski) o. 

8 marca: Chojnice o, Radzyn (pow. Gru- 
dziądz) zw, Topólno (pow. Świecie) zw, Toruń 
zw, Wejherowo o, 

13 marca: Gniew (pow. Tczew) zw, Tuchola o. 

14 marca; Brusy (pow. Chojnice) zw, Cek- 
cyn (pow, Tuchola) o, Chełmża zw, Kartuzy o, 
Nowemiasto (pow. Lubawa) o. 

15 marca; Kościelna Jania (pow. Starogard) 
o, Łasin (pow. Grudziądz) zw. 

16 marca: Grudziądz zw, Tczew zw. 

17 marca: Che!mno zw. 

19 marca: Stężyca (pow. Kartuzy) o. 

20 marca; Borzyszkowy (pow. Chojnice) o, 
Górzno (pow. Brodnica) kr, Jabłonowo Zamek 
(pow. Brodnica) zw, Sierakowice (pow. Kartu- 
zy) zw, Stara Kiszewa (pow. Kościerzyna) o, 
Więcbork (pow. Sępólno) o. 3 

21 marca Bysław (pow. Tuchola) o, Kurzęt- 
nik (pow. Lubawa) zw, Starogard zw, Wąbrzeź- 
no o. 

22 marca: Łąkorz (pow. Lubawa) o, Kępno 
(pow. Chojnice) o, Nowe (pow. Świecie) zw, 
Toruń zw. ? 3 

23 marca; Kamień (pow. Sępólno) o. 

24 marca; Pelplin (pow. Tczew) zw. 

_ 27 marca: Godziszewo (pow. Tczew) św, Li- 
niewo (pow. Kościerzyna) o, Sępólno zw. 

28 marca: Rybno (pow. Działdowo) o. 

29 marca: Lipusz (pow. Kościerzyna) o. 


W. M. GDAŃSK. 

21 marca: Stangenwalde koński, bydlęcy, 
świński i owczy. 

22 marca; Lamenstein (Gr. Trampken) k b 
św. 

28 i 29 marca; Gdańsk-Altschottland; koń- 
ski, a oprócz tego co środę i sobotę targ na 
prosięta i warchlaki. 


ZMARLI. 


Ś. p. Joanna Kaliszowa z domu Różyńska 
z Pełplina, lat 54. d 
Ś. p. Stefan Krzywicki, plutonowy 7 puł- 
ku saperów w Poznaniu. 
Ś. p. Piotr Świgoń, w Pobiedziskach. 
_Ś.p. Helena Polowczykówna, w Kościa- 
nie. 
Ś. p. Jan Ślusarek, mistrz rzeźnieki, w 
Krzywiniu. . 
Ś. p. Marja z Miillerów Maciejewska, w 
Poznaniu. \ 
Ś. p. Jadwiga Wiśniewska, lat 89, w Ko» 
ronowie, 


w niedzielę od 2.30. 


<eny od 30 groszy. Sean 


Marji 


` 


Bydgoszcz, dnia 2 marca 1934 roku. 
|. KALENDARZYK. 


Dziś: Heleny ces, Pawła m. 
Jutro: Kunegundy ces. wd. 
Wschód słońca o godzinie 6.49. 
Zachód słońca o godzinie 17.37. 


Stan pogody 


Przeważnie chmurno, rankiem miejsca- 
mi mglisto. W północnej połowie kraju 
niewielkie przejaśnienia, w południowej 
miejscami opady. We wschodnich dzielni- 
cach. nocą umiarkowany, w dzień lekki 
mróz. Pozatem po nocnych przymrozkach 
dniem temperatura w pobliżu zera. 

Umiarkowane wiatry z kierunków wścho- 
dnich. 


== Stan 
dzisiejszy 


o godz. 10 


= Stan 


wozorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


BARN) t 
© 6 0 ë 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 


ku otwarte codziennie od 9—16, w niedzielę 
i święta od 11—14, 


U a) li 
—0+ 5 10 6 


Fi O 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 26 Il do 4. IH. 1934 r. 


1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem, Okole. 


Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul. 
Gdańskie; 54, tel. 17.39. wypożycza codzien- 
nie od godz 9—18 wszystkie nowości ksSię- 
garskie ostatniej doby. 12257 


5 2 maemae 
sa 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, z powodu próby generalnej, przed- 
stawienie zawieszone. 

„IVAR KREUGER“ w Bydgoszczy. So- 
botnia premjera nowego reportażu J. Te- 
py (autora „Fräulein Doktor“) zelektryzo- 
wała publiczność bydgoską. Tajemnicze 
dzieje światowego „króla zapałczanego“, 
dzieje opowiedziane z iascynującą wnikli- 
wością i barwną kinematograficzną zmien- 
nością obrazów w „filmie scenicznym“ J. 
Tepy zainteresowały Bydgoszcz i okolicę 
Zainteresowanie to: spotęgowała znakomicie 
niezwykle oryginałna forma inscenizacyjna 
widowiska, wyreżyserowana w bardzo no- 
wocześnym kształcie przez dyr. Stomę, ude- 
korowanego konstrukcyjnie przez Jana Ha- 
wryłkiewicza i zilustrowanego muzycznie 
przez K. Kuleckiego. W roli tytułowej za- 
błyśnie całą pełnią talentu p. Dytrych, zaś 
pp. Drohocka, Maassówna, Wieczorkowska, 
Cirin, Cybulski, Dowmunt, Dzwonkowski, 
Iwański, Jeske, Kalinowski, Lochman, Wi- 
lamowski i inni tworzą Szereg wyrazistych 
Sylwetek z otoczenia „króla zapałczanego*. 

W. niedzielę wieczorem po raz drugi 
„IVAR KREUGER“ J. Tepy. 


„DOOKOŁA MIŁOŚCI“ po cenach zniżo- 
nych. Karnawałowa operetka O. Straussa 
„DOOKOŁA MIŁOSCI" w świetnej realiza- 
€ji reżysarskiej M. Dowmunta i pod ba- 
tutą L. Turkiewicza — daną będzie w nio- 
dzielę o godz. 16 po cenach zniżonych. 


—- Dla podoficerów rezerwy z ukończoną 
Szkołą podoficerską 1-go, 2-go lub 3-go puł- 
ku pancernego roczników 1909 i 1910, są 
wolne miejsca dla podoficerów nadtermino- 
wych. Kandydaci mogą składać podania w 
drodze służbowej przez P. K. U. do Dowódz- 
twa 1-go pułku pancernego w Poznaniu. 
Podania kandydatów z innych broni rozpa- 
trywane nie będą. ` 


— Epopea św. Wojciecha. Przypomina- 
my, że w niedziełę 4 bm. o godz. 17 w auli 
Gimnazjum Humanistycznego przy ulicy 
Grodzkiej w Bydgoszczy prof. U. P. dr. Ta- 
deusz Silnicki wygłosi w ramach Powszech- 
nych Wykładów Uniwersytetu Poznańskie- 
go odczyt p. tyt.: „Epopea św. Wojciecha". 
Wykład ilustrowany będzie przezroczami. 
Wstep na wykład 30 gr dla dorosłych, 15 gr 


dla młodzieży i wojskowych niższych stop- 


ni. 


| Dziś w piątek 
uroczysta premjera! 


Aktualne dzieło filmowe prod. 
polskiej. które stanowi przełom 
w życiu i sztuce filmowej. 
Fascynujący dramat niewinnej, 
uznanej za winną, według sce- 
narjusza autorki „Sprawy Mo- 
Morozowicz- 
Szczepkowskiej pod tytuł 


ronika 


* „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 3 marca 1934 r. 


yrok życia 


W rolach głównych: 


sceny i filmu polskiego 


by można było nie doceniać wszystkich ten- | wano dwa projekty: utworzenie pomorskie. 
dencyj, mających na celu wzmocnienie go |go instytutu naukowego albo uniwersytetu. 
pod względem gospodarczym czy też kultu- | Podobno czynniki miarodajne „Skłonne Są, 
ralnym. Pomorze jako terytorjum narażone | zrealizować w Toruniu akademję z wydzia- 
bezpośrednio na ataki propagandy niemie- | łami teologicznym, humanistycznym i 
ckiej musi być oparte na Silnych 
wach pracy organicznej i konkretnej. 

Projekt stworzenia wszechnicy pomor- 
skiej jako ośrodka pracy naukowej i źródła 
wiedzy dla młodzieży pomorskiej nie jest 
rzeczą nową. Ostatnio z inicjatywą tą zu- 
pełnie zdecydowaną wystąpił jak słychać 
Instytut Bałtycki w Toruniu. 

W konferencji, która odbyła się ostatnio 
w tej Sprawie, wzięli udział przedstawiciele 
władz z ks, biskupem Okoniewskim, woje- 
wodą pomorskim Kirtiklisem i reprezentan- 


Pomorze jest regjonem zbyt ważnym, sn. | wan rządu centralnego na czele. Dyskuto- 


nego ma być przeniesione z Pelplina semi- 
narjum duchowne. Wszechnica ta ma się 
mieścić w dotychczasowym gmachu urzędu 
wojewódzkiego, który ma być ulokowany w 
nowym budynku. 

Tak się przedsiawiają informacje prasy 
toruńskiej. Zastrzegliśmy Się na początku, 
że przeciw zasadzie wzmożenia ekspansji 
kulturalnej Pomorza przez stworzenie ©0- 
środka naukowego nic mieć nie możemy. 
Niemniej jednak realność projektów toruń- 


HAP RNET 


Przed srebrnym jubileuszem 


Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy. 


Towarzystwo wytknęło šobie początkowo 
za cel: wzajemne pouczanie się w Sprawach 
handlowych i staranie o odpowiednie fa- 
chowe wykształcenie dorastającej młodzieży 
kupieckiej, Z zadania ostatniego wywiązało 
się bodaj najlepiej. Pierwszym opiekunem 
(kuratorem) uczni handlowych był p. Mak. 
symiljan Sentkowski, drugim ś. p. B. Ku- 
rzyński, właściciel tartaku. 

Niebawem zrzeszyły się wšzystkie pol- 
skie towarzystwa kupieckie Ziemi Nadnote- 
ckiej. Siedzibą związku była Bydgoszcz, 
prezesem niestrudzonym przez blisko ćwierć 
wieku p. Maksymiljan Sentkowski. Piszemy 
wyraźnie: „była, ponieważ tutejsze Staro- 
stwo grodzkie, ku ogólnemu zdziwieniu, nie 
przyjęło rejestracji Związku Towarzystw 
Kupieckich Okręgu Nadnoteckiego. 

I tak oto srebrny jubileusz kupiectwa 
polskiego w ośrodku ongiś hakatystycznym 
zbiega się z niefortunną odmową rejestra- 


(n) W tym mieSiącu przypada dwudzie- 
Stapiąta rocznica założenia w Bydgoszczy 
czołowej polskiej organizacji kupieckiej. 

Powstanie i rozwój swój Towarzystwo 
Kupców samodzielnych zawdzięcza Ś. p. 
Józefowi Milchertowi. 

Myśl stworzenia u nas takiej organizacji 
dojrzała w Kole Towarzyskiem, którego 


cji! — Na terenie tutejszym pozostał jedy- 
nie związek niemieckich kupców.. Podob- 
nie jak przed 25 laty! 

Towarzystwo Kupców polskich w Byd- 


goszczy, jako Ogniwo wielkiej organizacji, 
na szczęście ocalało. 


i 


Gd 1. do 10. marca: Cicpła aura, panują- 
ca w końcu lutego na całym obszarze Pol- 
ski, usuwa się coraz więcej pod naporem 
chłodnych polarnych mas powietrza, W za- 
chodnich dzielnicach kraju wobec tego 
į przeważa w niniejszym okresie pogoda nie- 
| siała ze skłonnością do Szybkich zmian pod 

względem temperatury i zachmurzenia. O- 


Ś. P. JÓZEF MILCHERT, 
założyciel i pierwszy prezes Tow., Kupców. 


schadzki odbywały się co czwartek w ów- 
czesnej cukierni Łuczyka na ulicy Długiej. 
Polskich kupców i przemysłowców było 
25 lat temu w Bydgoszczy stosunkowo ien 
wielu. Niektórzy z nich, aby nie narazić się 
na bojkot ekonomiczny zo strony Niemców, 
nie przyznawali się jawnie do polskości. | Wi W TA 7 
Do polskiej organizacji przystąpiło w roku gółem mglisto lub pochmurno z większemi 
1909 tylko dwudziestu? _ |przejaśnieniami. Lokalne „opady na począt- 
Cześć i uznanie należy się tym odważnym | KU i częściowo w drugiej połowie dekady, 
szermierzom. Są niini, oprócz ś. p. prezesa | Sdzie też możliwe zaburzenia atmosferycz- 
Milcherta, Kazimierz Mazgaj, (długoletni | ne Przy aurze wietrznej, a burzliwej. nad 
sekretarz Tow. Kupców), Karol Bochiński į, morzem. Nocą mróz, większy na wschodzie 
(obecnie w Chojnicach), Roman Stobiecki, |Ì w górach. Miejscami wystąpi gęsta mgła. 
Bronisław Stobiecki, Mieczysław Siuchniń. | 9d koniec dekady 
ski, Franciszek Gaca, Henryk Kaszubowski, ; Wolna wzrasta, 
ś.p. Franciszek Kiedrowski i'ś. p. Ednuund | Od ii do 20 marca: Jeszcze dość pogod- 
Misterek. nie, poczem pogoda zmienna lub pochmurna 


temperatura znowu 


Zwłoki cesarza Karola wracają do Austrii. 


Według dotychczas niesprawdzonej wiadomości zwłoki ostatniego ceSarza monarchii 
auStrjacko-węgierskiej Karola mają być przewiezione do Wiednia.-Cesarz Karol zmarł 


w dniu i kwietnia 1822 na wyganiu w Funchal na Maderze. Na lewo widzimy popier- 
Się ekscesarza, które umieszczono w krypcie kościoła O. (O. Kapucynów, Na prawo 
krypta w której spoczną zwłoki Karola. ek Y ; 


trzy najwspanialsze rewelacje 


Jadia Andrzejewska 


i RP E RA WY irena Eichterôwna 
czyli: WK ío’ wvizmEC HR? Dobiest. Damięcki 


żzy w Toruniu powstanie akaden 


ao Podstawą wydziału teologicz- 


ada marcowa przeplatana zimą i wiosna. 


Wyrok życia to dramat krzywdy  Nadprogram 3 


kobiecej wołający 0 pomstę 
niesprawiediiwości, skazujący Najnowszy 
na śmierć uwiedzione, nieświa- Tygodnik 
dome dziewczę, a nie potępia» DMźwiękowy 
pi EERE T Groteska 
o obraz, ry wywołu.e 
Qu 
prawdziwe wzruszenie Dźwiękow r 
1 niezatarte wrażenie. (3788 Rysunkowa 


ja naukowa 


skich wydaje się być mocną wątpliwa, Czy 
w obecnym czasie, gdy nadmiar absolwen- 
tów wyższych uczelni nie może znaleźć na 
rynku pracy zbytu dla swojej ciężko naby- 
tej wiedzy, tworzenie jeszcze iednej akade- 
mji jest wskazane — należy się poważnie 
zastanowić. Tego nie można przemilczać, 
jeśli zważymy, że zwiększanie kadr bezro= 
botnej inteligencji jest jeszcze dotkliwszą 
szkodą dla społeczeństwa, niż wzrost liczby 
bezrobotnych pracowników fizycznych. 
Ewentualny poziom takiej nowopowStałej 
w Toruniu uczelni zgóry musi nasuwać da- 
leko idące wątpliwości, Polska nie dySponu- 
je odpowiednią ilością wyrobionych sił na- 
ukowych i na dotychczas istniejących uni- 
wersytetach z konieczności wykłady powie- 
rzane są nauczycielom gimnazjalnym. Czy 
więc Toruń mógłby dostarczyć swojej aka- 
demji odpowiednich sił naukowych — nie 
chcemy przesądzać. j 
Zastrzeżenia stawiamy zasadnicze. Oczy- 
wiście realizacja śmiałego jak na dzisiejsze 
kryzysowe czasy projektu może rozproSzyć 
wszelkie wątpliwości albo też powiększyć 
liczbę zastrzeżeń. Trzeba poczekać. Osobnej 
dyskusji podlegać mogłaby kwestja, czy 
Toruń jest najwłaściwszem miejscem dla 
ewentualnej wszechnicy pomorskiej? W 


tym wypadku Bydgoszcz mogłaby też głoś- 
no upomnieć się o Swoje prawa, napewno 
większe i bardziej umotywowane. 


(hak) 


Przyjechał do Bydgoszczy 
znany światowej sławy 


grafolog fakir 


z Afryki 


8787) 


mi. 


W transie jasnowidzenia widzi, co daną 


osobę interesuję, Udziela porady życiowe i tp. 


Przyjmuje codziennie od godz. 11-—-1 i 4—7 
wieczorem. W niedzielę tylko od godz. 4—6 
po południu przy ul. Dworcowej 2, m. 5, IT p. 


i wietrzna z opadami, szczególnie ku polo- 
wie, gdzieniegdzie też pod koniec niniejszej 
dekady. Pozatem pogodnie. Naprzód waha- 
nia temperatury, w następne dni zaznaczy 
się jednak stopniowe ocieplanie za dnia, 
zwiastujące zbliżającą się wiosnę. 

Od 21 do 31 marca: Początek okresu ogó- 
iem znajduje się w objęciach wiosny przy 
pogodnyrn, tylko miejscami chmurniejszym 
stanie nieba i drobnych opadach. W polo- 
wie atoli rozpoczyna Się znowu napływ 
chłodniejszego powietrza, które przy Sa- 
mym końcu miesiąca grozi całkowitem 
zwycięstwem, przynosząc również na zacho- 
dzie Polski znaczne oziębienie z przymroze 
kami. Na pograniczu ciepłych i zimnych 
prądów powietrza nastąpią też większe o~ 
pady, miejscami świeży Śnieg. 

KRYTYCZNE WPYWY. 
przejawiające się zresztą w każdym miesią- 
cu, choć w niejednolitej Sile, o nierównym 
charakterze i w odmiennych terminach, 
koncentrują Się głównie na pierwsze i o- 
statnie dnie miesiąca, pozatem około 9, 14 
i 19 marca. W wymienionych okresach gro- 
żą liczne katastrofy żywiołowe i wstrząsa 
jące wypadki na lądzie i morzu, w niektó- 
rych zaś krajach wzrastające powikłania 
polityczne i Społeczne. 

Miesiąc. marzec pozatem stoi pod wpły- 
wem korzystnych i ułrwalejących emanacyj 
Jowisza i Saturna, trwających także przez 
następne miesiące roku i przyczyniających 
się do stopniowej racjonalizacji stosunków 
światowych w dziedzinach materji i ducha, 
finansów, gospodarstwa, polityki i prawa, 

WSKAZÓWKI ROLNICZE. 


Mimo szeregu pięknych i ciepłych dni, 
Szczególnie w drugiej połowie marca, wios- 
na w przyrodzie przejawi się raczej późno, 
niż wcześnie. Wegetacja. pojawiająca się 
miejscami w dniach od 15 do 25 marca, za- 
łamuje Się później wskutek niesprzyjaią- 
cych warunków atmosferycznych. Dopiero 
w dniach od 10 do 20 kwietnia nastąpią dla 
rozwoju przyrody korzystniejsze okoliczno- 
ści. i 

W marcu -— przy miejscami šprzyjaąjącėĵ 
aurze — najkorzystniej uprawia Się rolę w 
pierwszej połowie miesiąca. Uskuteczniać 
zaś można wszełkie wczesne zaSiewy zboża 
jarego, jarzyn i wszystkiego, co rodzi owoc 
nad ziemią, oraz przesądzać kwiaty w dniach 
od 16 do 30 marca, Sadzenia kartofli nie 
rozpoczynać wcześniej jak pod koniec mie- 
siąca łub dopiero w kwietniu. 

Fr. A. Prengel. 
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_ Raz w życiu 
będzie się mógł każdy uśmiać i zabawić 
w sposób bezkonkurencyjny. Dzięki ini- 
cjatywie Białego Krzyża i Grupy Pla- 
styków Pomorskich w sobotę 3 bm. o 
godz. 20,30 odwiedzi Bydgośzecz 


Różowa Kukułka, 


której jedyny występ ściągnie wsżyst- 
kich „pod Orła“. Bilety po 2? zł już do 
nabycia.. 


= Organizacja wykładowców  oświato- 
wych w p. w. i w. i W dniu 26 bra. odbyło 
się konstytucyjne zebranie Sekcji wykła- 
dowców kulturalno-oświatowych przy miej- 
skich organizacjach p. w. i w. f. Wobec 
zgromadzonych w ilości ok. 100 osób przed- 
stawicieli nauczycielstwa oraz wolnych za- 
wodów, zagaił zebranie instruktor oświaty 
pozaszkolnej p. prof. Krukowski. Prof. Kru- 
kowski nakreślił wytyczne postępowania 
sekcji wykładowców kulturalno-oświato- 
wych, podkreślając znaczenie planowości 
pracy, Streszczającej się w następujących 
zadaniach: 1) założenie Uniwersytetu Po- 
wszechnego, 2) kursy dła dorosłych, 3) służ- 
ba w organizacjach. Prezesem organ. obra- 
na prof. Góralczyka, w.-prezesem prof. Bia- 
łeckiego, Sekretarzem p. J. Kowalewicza. 


— Walne zebranie okręgowego Towarzy- 
stwa Urzędników Sądowych zagaił w obec- 


- Ugrupowania radzieckie a budżet. 


Dyskusja generalna nad potrzebami i bolączkami miasta. 


Rada Miejska rozpoczęła swą działalność 
pod dobremi auspicjami, W budżecie przy- 
gotowanym przez zarząd miasta poczyniła 
odpowiednie poprawki idące w kierunku 
ebniżenia wydatków, kióre ze względu na 
trudną Sytuację finansową miasta uważa 
za niezupełnie koniecznie, ale podwyższyła 
uposażenie pracowników miejskich, uchwa- 
lając 15% dodatek komunalny. Stanęła ona 
bowiem na słusznem Stanowisku, że lepsze 
uposażenie pracowników powoduje większą 
wydajność pracy, co zawSze połączone jest 
z dobrem przedsiębiorstwa, w tym wypad- 
ku miasta. 

W dyskusji zwyczajnej nad budżetem za- 
brał głos radny Masełkowski (Obóz Narodo- 
wy). wnosząc o skreślenie 3.600 zł, przezna- 
czonych dla syndyka miejskiego radcy Śpi- 


kowskiego i przekazanie tej sumy na rzecz, 
kólonji. wakacyjnych, w.-Jastrzębcu. . Ponie-. 


waż suma ta przeznaczoną jeśt na prowa- 
dzenie procesów 'miejskich, 4'w razie jej 
Skreślenia koszta za procesy, które prowa- 
dzić musieliby inni adwokaci, byłyby znacz- 
nie większe, przeto wniosek radnego Masęł- 
karem upadł znaczną większością gło- 
Sów. 

Generalny referent budżetowy radny 
Kurdelski (Chrześc. Zj. Gosp.) przedstawił 
poprawki dokonane w budżecie przez komi- 
sje tinańsowo-budżetową, uzasadniając po- 
czynione zmiany w spósób wyczerpujący. 
Referat radnego Kurdelskiego, ujęty w 
zwięzłą i rzeczową formę, zyskał ogólne u- 
znanie. 

W dyskusji generalnej nad budżetem za- 
brał jako pierwszy głos prezes największe- 
go ugrupowania radzieckiego tj. Chrześc. 
Zjednoczenia Gospodarczego p. Beyer c- 
świadczając, że klub przezeń reprezentowa- 
ny głosować będzie za budżetem w ramach, 
ustalonych przez komisję budżetową. 


P. prezes Beyer wyraził nasamprzód 
imieniem Chrześc. Zjed. Gospod. jednomyśl- 
ne zaufanie dla zarządu miasta, a pracow- 
nikom komunalnym uznanie za rzetelną i 
uczciwą pracę, czego wyrazem ma być 15% 
dodatek do upoSażeń. 

Szczególne uznanie — mówił prezes Bey- 
er — należy się prezydentowi Barciszew- 
skiemu, którego zdrowa inicjatywa i ener- 
giczna praca dla dobra miasta nadała żyw- 
sze tętno działalności zarządu miasta, 

Kryzys gospodarczy i trudna ;, sytuacja 
materjalna społeczeństwa bydgoskiego wy- 
maga odpowiedniego traktowania podatni- 
ków, którzy wedle sił i możności Starają Się 
Sprostać swym zadaniom, nieraz z wielkim 
uszczerbkiem dla własnych warsztatów 
pracy. 


W SPRAWIE BEZROBOTNYCH, 


których los jest godny pożałowania, zwraca 
prezes Beyer uwagę na to, że bezrobotnych 

„aalsży traktować na równi z innymi oby- 
watelami miasta; gdyż. pozbawieni pracy, 
nie z własnej winy popadli oni w biedę 
i nędzę. Bezrobotny jast naszym bratem, o- 
bywatelem miasta.i synem jednej Ojczyzny. 
Jako taki nie jest i nie może on być pupil- 
kiem żadnego ugrupowania radzieckiego, 
gdyż wszyscy mamy obowiązek zająć Się 
smutnym jego losem. 

Zadłużenie naszego miasta nie jest roz- 
paczliwe, zwłaszcza, _ jeżeli weźmiemy pod 
uwagę stan majątkowy i gospodarczy in- 
nych miast. żyjąc w ciężkim okresie przeSi- 
Jeniowym, musimy dążyć do tego, ażeby 
przetrwać obecny trudny okres, Mimo to 
zdajemy sobie dobrze sprawę z tego, że i 
przyszłym pokoleniom przypadnie w udzia- 
le część zobowiązań, które dziś wzięliśmy 
na siebie. 

Jeżeli chodzi o „Fundusz Pracy“, zaSila- 
ny przez miasto nasze bardzo mocno, to za- 
daniem naszem winno być wydostanie zeń 
jaknajwiększych kwot na zatrudnienie bez- 
robotnych miasta Bydgoszczy. 


I 


2295 


Działać zapobiegawczo ł. zn. codziennie wieczorem na- 
trzeć twarz i ręce Kremem Nivea, żeby uodpornić 
należycie skórę na ujemne wpływy ostrego powietrza. 
Zachowamy sobie wtedy delikatną i dostatecznie elasty” 
czną? cerę! A więc spróbujmy to już dzisiaj wieczorem. 
"KREM NIVEA kosztuje tylko zł. o.40 do zł. 2.60 

Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


ności dużej ilości członków z Bydgoszczy 
i delegatów z okręgu bydgoskiego wicepre- 
zes Kolet. Na przewodniczącego powołano 
p. Kędzierskiego, Dotychczasowy zarząd 
przedłożył projekt statutu, który przyjęto z 
małemi zmianami. Przyjęciem tego Statutu 
towarzystwo rozpoczyna nową erę w swoim 
rozwoju.. Nowy zarząd został wybrany w 
składzie: prezes Gapiński, I wiceprezes Ko- 
let, II wiceprezes Czyżewski, sekretarz Ga- 
cek, zastępca Sekretarza. Czajkowski, Skarb-, 
nik Łakomy, zastępca skarbnika Rybicka. 
Komisja rewizyjna: Kustrzyński, Solarski, 
Wolnik. zastępcy Mazałon i Tamar. 


Przyjmowanie do pracy bezrobotnych w 
przedsiębiorstwach komunalnych winno od- 
bywać Się bez względów ubocznych. W 
szczególności nie należy zważać na przyna- 
leżność partyjną bezrobotnych. Decydują- 
cym czynnikiem  przyjmowańia bezrobot- 
nych do pracy winna być trudna Sytuacja 
materjalna i stosunki rodzinne danych jed- 
nostek, a nie moment przynależności par- 
tyjnej. Bezrobotnych nie należy mierzyć 
miarą partyjną, bo osobnik szukający pra- 
cy a afiszujący swą przynależność do par- 
tji uprzywilejowanej, okłamuje i was'i nas 
(brawo!). 

W SPRAWIE TEATRU MIEJSKIEGO 


Chrześc. Zjedn. Gosp. Stói na stanowi- 
sku konieczności utrzymania w Bydgoszczy 
mimo ciężkiego kryzysu tej ważnej placów- 
ki, domaga sie atoli uwzględnienia: w 
Szym zakresie repertuari póważnego, który 
dotąd jest upośledzany mna rzecz lekkiej. 
muzy. 

Radny Kalita imieniem Narodowego Blo- 
ku Gospodarczego (1) oświadczył, że klub 
jego pracować zamierza dla dobra miasta 
bez wysuwania jakiegokolwiek pierwiast- 
ka partyjno-politycznego. 

n + U s 4 u: 


pm 


Krwawe zajście wPas 


Grudziądz, 2. 3. (Tel. wł). W poprzednim 
numerze podaliśmy krótką notatkę o krwawem 
zajściu, jakie miało miejsce w pobliskich Pastwi- 
skach. Mianowicie gospodarz rolny Mahań 
z Pastwisk dwoma strzałami rewolwerowemi zo- 
stal położony trupem ta miejscu przez niejakie- 
go Wiśniewskiego. Obecnie udało nam się w 
sprawie powyższej zebrać następujące szcze- 
śóły: . 

Ś. p, Mahań mniejwięcej przed dwoma laty 
kupił około 50-morgowe gospodarstwo w 
Pastwiskach. Z przejętych na siebie zobowią- 
zań nie potrafił się w terminie wywiązać, tak 
że kuratorem ustanówiony został Wiśniewski. 
Mimo to jednak śp. Mahań niejednokrotnie pró- 
bował wejść gwałtem w posiadanie gospodar- 
stwa i w tym celu urządzał różne wyprawy. 
Z jednej takiej wyprawy wyniknął w listopa- 
dzie ub. roku proces, w którym jednak ś. p. 
Mahań został uwolniony. Krytycznego dnia by- 
ła to podobna do poprzednich, lecz już ostatnia 


ON ZET TZ z o A Ę ——E""O 


Wolne posady. | 


Izba Skarbowa w Poznaniu posiada do obsa- 
dzenia kilka posad praktykantów do służby 
skarbowej w dziale akcyzowo-monopolowym z 
pośród osób posiadających peine wyższe Wy- 
kształcenie techniczne lub rolnicze, przyczem 
kandydatom z wykształceniem technicznem 
przysługuje pierwszeństwo. Zaznacza się, że za 
pełne wykształcenie wyższe Izba uważa posia- 
danie dyplomu szkoły akademickiej polskiej. 
Podania wraz z załącznikami (życiorys, metry- 
ka urodzenia, odpis dyplomu, dokumenty woj- 
skowe i dotychczasowej pracy) kierować należy 
pisemnie do Izby Skarbowej (Wały Batorego 5) 
w terminie do 10 marca br. 

— Jarmark na konie, bydło rogate i na 
trzodę chlewną odbędzie Się we wtorek, 
6 bm. od godz. 8-ej począwszy na targo- 
wisku przy Rzeżni Miejskiej. 


Sokół żeński. 


Dziś, w piątek, od godziny 7-ej w gimn. 
żeńskiem, ćwiczenia drużyny. Liczne i 
punktualne przybycie konieczne, 


wianie) 12 — 


-„szer='| bro miasta i państwa. . -` 


— Zarząd. Koła Przyjaciół 6-ej związko- 
wej drużyny harcerskiej przy gimnazjum 
im. Kopernika tą drogą najuprzejmiej dzię- 
kuje za współpracę i pomoc w wystawieniu 
Szopki Betleemskiej w auli gimn. im. Ko- 
pernika — p. Philippowej, dyr. gimn. im.- 
Kopernika p. Bałachowskiemu, p. Rupniew- 
Skiemu, profesorom pp. Cygańskiemu i Ba- 
naszakowi, urzędnikom Banku Polskiego 
pp. Harasskowi i Włodarczykowi, sekr. 
gimn. im. Kopernika p. Grętkiewiczowi,. 
dyr. Bydgoskiego Domu  Towarowego Pp. 
Maciejewskiemu, por. Grabowskiemu i pp. 
Wiśniewskiemu oraz Malinowskiemu. 


Radny Fisdlor oświadczył imieniem O- 
bozu Narodowego, że chociaż budżet jest 
nierealny, to jednak klub jego za nim gło- 
Sować będzie. W dzisiejszych czasach ubo- 
żejemy wszyscy, ku czemu przyczynia się 
w wielkiej mierze fiskalizm. 

W głosowaniu budżet w myśl poprawek 
poczynionych przez komisję budżetową Zo- 
Stał jednomyślnie przyjęty. 

P. prezydent Barciszewski na zakończe- 
nie zebrania. budżetowego podniósł z uzna- 
niem ogólną harmonię i zgodną chęć współ- 
pracy wszystkich ugrupowań radzieckich 
dla dobra miasta i obywatelstwa, Jak do-- 
tąd, w Radzie Miejskiej panuje duch po- 
koju i myśl twórczej pracy. Krytyki nie- 
dopuszczalnej nie było, państwa w państwie 
nikt tworzyć nie chce. Oby i nadal na- 
szą wspólną myślą przewodnią było: do- 


Na tem zakończono „obrady budżetowe, 
które stały na bardzo «wysokim poziomie. 
Obrady trwały przeszło półtorej godziny. 


Jak się dowiadujemy, dnia 9 marca rb. 
odbędą się wybory wiceprezydentów i rad- 
ców (ławników) miasta Bydgoszczy, 


twiskach 


wyprawa. Mahań zjawił się w mieszkaniu Wi- 
śniewskiego pod nieobecność gospodarza i w ża- 
den sposób nie chciał się usunąć. Po powrocie 
gospodarza z miasta doszło pomiędzy nimi do 
ostrej wymiany słów, później sprzeczki, w trak- 
cie której obaj chwycili za broń. Rewolwer 
Mahania jednak zaciął się i nie wypalił. Bły- 
skawicznym ruchem wówczas strzelił Wiśniew- 
ski, trałiając przeciwnika swego w głowę. 
Strzał był śmiertelny. Mahań nie wyrzekłszy 
słowa, padł martwy na ziemię. 

Po dokonaniu okropnego czynu Wiśniewski 
sam oddał się w ręce policji. Na miejscu zbrod- 
ni odbyła się już wizja lokalna. Również śledz- 
two w tej sprawie jest na ukończeniu, tak, że 
niebawem stwierdzić będzie można, że Wi- 
śniewski strzelił dla własnej obrony, względnie 
też czy zachodzi wypadek mordu w ałekcie. 
Wiśniewski obecnie przebywa w areszcie śled- 


czym. 


-— Pierwsze jaskółki wiosenne w Byd- 
goszczy. Okres wiosenny . rozpoczyna W 
Bydgoszczy tradycyjnie Bydgoski Dom To- 
warowy, który w- nadchodzącą  niedziełę, 
dnia 4 bm. urządza z okazji otwarcia Se- 
zonu ` wioSenno-latowego wspaniały prze» 
gląd mód. I w dziedzinie mody wiosenno- 
latowej dokonała się prawdziwa rewolucja, 
z którą każda elegancka pani powinna -Się 
zaznajomić, Rewja mód odbędzie się: na 
II i [IL piętrze magazynu. Radzimy już 
wcześniej- zająć miejsca, gdyż zaintereśo- 
wanie rewją będzie kolosaine. Początek o 
godz. 4 po południu. ; 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA. „Nie jestem aniołem" z Mae West. 
APOLLO. Dziś po raz ostatni „Prywatne ży- 
cie Henryka VII", oraz „Trzy świnki“. x 
BAŁTYK. Premjera z królami sensacyj Tom 
Mixem i William Desmoud'em. oraz polski film 
p. t „Tajemnica starego rodu". 
-- KRISTAL. Premjera polskiego filmu p. t. 
„Wyrok życia". Pocz. o 5. 
„MARYSIEŃKA. Film polski pt. „Pod Twoją 


| Obronę“ oraz ciekawy nadprogram. Pocz. o 5. 


Bóle i zawroty głowy, bezsenność, 
uczucie lęku, stan depresji — towarży- 
szące sklerozie, usuwa sok czosnku wy- 
robu Apteki Mazowieckiej Doktora Skle- 
pińskiego,, Warszawa, Mazowiecka. 10. 
Broszura o kuracji czosnkowej. bezpłat- 
nie. ; TNA 


ge— 
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Mae West w filmie „Nie jestem aniołem“ 
wyświetlanym obecnie w kinie „Adria“. 
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Restauracia i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


„Picadilly*. Występy artystów. < Marcinkown 
skiego 4, tel. 1102. £ tył "dh 


' Gdzie į co. kupię? 


, à 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- , 
ska 15, Największy dom tow.. Polski: Zach. 
H. Kaszuhowski,S.z o.p- Długa: 22. Zegarki, biżute 
Drukarnia Bydgoska S. A Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw —- szybko, czysto i tanio. 


Toruń-Warszawa 226, 6.23, 8:06, 13.15, 15.43, 19.37, 
21.50, 23.30. ` y 3 r 
Tczow-Gdańsk-Gdynia 0.47,, 3.29, 5.55, 7.31, 1041, ` 
43.22, 13.35, 17.01, 19.35. * i 3 j 
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40. 
Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 001. >. > o aagi 
Unisiaw-Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16,06, 21.00 _, _ 
inowrocław-Poznań 350, 6.14, 8.04, 11.45,14.16, 15.47, 
20.35, 22.589. w, REP 
Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 18:40,- 23.06. © 
inowrocław—Karzznice—Herby Nowe. 14.15, 6.14, 
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: s aiie Sy, i Sia dy yt M 
POPULARNE (Aleje Ossolińskich): Wspa- 
niały film p. t. „Cuda Lourdes", Pocz. o 5 i 7.. 
REWJA wyświetla filmy p. t. „Nie damy 
ziemi." i „Nowoczesny korsarz“, a ną scenie 
bogata rewja. ` $ WIZĘ 


y E A 


cH. z. PR. IP. 
„ODRODZENIE“ 


W piątek schadzka o godz. 17-ej. Dyżur 
pełni db. Krzywdziński. — Bibłjoteka czyn- 
na od godz. 19—21-ej. 

If drużyna ping-pongowa rozgrywa mecz 
z II drużyną S. P. D. w piątek, 2 bm, o go- 
dzinie 19-ej w lokalu własnym, ul. Poznań- 
ska 14 Zbiórka drużyny o godz. 18,45. 

W sobotę, 3 bm. o godz. 18 odbędzie się 
zebranie sekcji Szachistów w lokalu „Odro- 
dzenia“ przy ul, Poznańskiej 14. 


Pa 


Ac „DZIENNIK 


Dziś władcy dzikich prerii 


Ton Kx i Wil. Desmond 


w fiimie pod tytułem ` 


Kino 
Baltyk 


"BYDGOSKI", sobota, dnia 3 marca 1834r. 


Bohaterski Czyn Tima (asd 


| 


Rodi 


— Znany zakład íryzjerski, który dotąd pro- 
wadził p. Stefan Boniecki przy ul. Grunwaldz- 
kiej 83 i Jezuickiej 3, przeniesiony zostaje z 
dniem 3 marca do większego lokalu przy ul. 
Jezuickiej 6. P. Boniecki jako doświadczony 
fachowiec będzie prowadził swój zakład fryzjer- 
ski dla pań i panów na wysokim poziomie i cał- 
kowicie zasługuje na poparcie klienteli. Zwra- 
camy uwagę na ogłoszenie, 


OSTE CIE RAE TZW OAK WE IRENA E TR: 

-— Pożegnanie inż. Rucińskiego. W gma- 
chu poznańskiego okręgu dyrekcji kolei 
państwowych pożegnano uroczyście odcho- 
dzącego na emeryturę prezesa dyrekcji inż. 
Rucińskiego. W uroczystości wzięli udział 
naczelnicy i kierownicy działów. Prezes 
Ruciński podziękował wszystkim za wspól- 
prace Imieniem pracowników pożegnał 


prezesa wiceprezes Krzyżanowski. Inż. Ru- 
ciński 8 lat był prezesem w Poznaniu. 


Sensacyjny proces w Bydgoszczy. 


Głośny napad rabunkowy na Schulzkich ponownie przedmiofem rozprawy. 
Morfina popycha młodego człowieka do szukania 


i Bydgoszcz, 1 marca. 
(ak). Napad rabunkowy na Staruszków 
Schulzkich przy ul. Nakielskiej nie jest 
sam w sobie szczególnie sensacyjny. *Jak 
w wielkiej liczbie dokonanych już napa- 
dów rabunkowych główną rolę odgrywały 


tu: rewołwer, wykorzystanie ciemności i 
pory nocnej, ażeby pogrążonych we śnie 
zaskoczyć i steroryzować.  SenSacyjnym 


nazwać można niezwykły obrót śledztwa i 
prawdziwą sensacją w tej sprawie, zakłó- 
cającej Sen policji i innych czynników, to 
główny „bohater“ tego napadu, rekrutujaą- 
cy Się z zamożnej Sfery Społeczeństwa. 
Smutny „bohater“ właściwv sprawca 
iwudziestosiedmioletni przemysłowiec Hen- 
ryk Przygodziński, syn bogatej właściciel- 
ki domów w Bydgoszczy przy ulicy: Św. 
"Trójcy. Pisaliśmy — właściwy Sprawca — 
dlatego bowiem, że był i domniemany. 


i NIEWINNIE SKAZANY! 


Słowa „niewinnie skazany“ w każdym 
człowieku budzą głęboką litość, pozwalają 
bowiem odczuć tragoedję duszy niewinnie 
skazanego. Słowa to straszne, przejmują- 
ce.. Ażeby zrozumieć całą gehennę cier- 
pień niewinnie zasądzonego, cofnijmy się 
wstecz do pierwszego procesu, którego tłem 
był właśnie wspomniany napad rabunko- 
wy przy ulicy Nakielskiej. W styczniu- u- 
biegłego roku zasiadł na ławie oskarżonych 
młody 21-letni robotnik Jan Nothke, o- 
skarżony o współudział w napadzie rabun- 
kowym na Śchulzkich. 

«a'Tyłko- na podstawie poszlak Nothke za- 
sądzony został przez Trybunal Sądu Okrę- 
gowego w Bydgoszczy na 


DZIESIĘĆ LAT WIĘZIENIA 


i utratę praw obywatelskich przez przeciąg 
pięciu lat. Piorunująco podziałał ten wy- 
rok na oskarżonego, nie poczuwającego Się 
absolutnie do, winy. Nothke strasznie zroz- 
paczony rzucał się jak furjat na sali Sądo- 
wej i wykrzykiwał donośnym głosem: „To 
jest Sprawiedliwość? Za co 10 łat? Nie- 
winnego człowieka?“ PRyczał na sali sado- 
wej jak zranione zwierzę. Dwóch polician- 
tów założyło mu kajdanki i odprowadziło 
do celi więziennej. Na korytarzu rozbrzinie- 
wał jeszcze pełen rozpaczy i bólu głos Noth- 
kego. Już dawno — tak pisał nasz Spra- 
wozdawca Sądowy -— nie byliśmy świadka- 
mi na sali sądowej w Bydgoszczy podobnej 
sceny, a nie mogąc krytykować wyroku są- 
dowego, zaopatrzył Swój artykulik w zna- 
mienny i dużo mówiący tytuł: „Winien czy 
niewinien?* Tak było przed rokiem: do- 
mhiemanv sprawca uznany został winnym 
1 zasądzony. * 

W międzyczasie Sprawa Się wyjaśniła 
zupelnie i okazało się w październiku roku 
ubiegłego, że istotnie Nothke zasądzony zo- 
stał niewinnie. 


KTO PRZYCZYNIŁ SIĘ DO WYKRYCIA 
WŁAŚCIWYCH SPRAWCÓW? 


W tym wypadku nie policja, która wska- 
zała władzom śledczym Nothkego jako do- 
mniemanego sprawcę. Przyczyniła się do 
tego matka jednego z uczestników tego na- 
padu rabunkowego, Grzelachowska, a po- 
średnio i nasze pismo. Koblecina wyczy- 
tala bowiem w „Dzienniku Bydgoskim“ 
sprawozdanie z rozprawy Sądowej przeciw- 
ko Nothkemu i miała podejrzenie, że syn 
jej nie będąc krytycznej nocy w domu, 
uczestniczył w tym napadzie. Nie mogla 
jednak tego tolerować, ażeby czlowiek nie- 
winnie przesiedział przez dziesięć lat w 
więzieniu. 

Przeczucie matki okazało się trafne, Wo- 
Lec jej perswazyj Sumienie ruszyło mło- 
dzierica, który o wszystkiem opowiedział 
matce. Wówczas matka zrobiła doniesienie 
do policji i osadzono w areszcie śledczym 
właściwych sprawców napadu: Henryka 
Przygodzińskiego, Franciszka Grabczyńskie- 
go, Ludwika Grzelachowskiego i Florjana 
Waldyna, wszystkich pochodzących z Byd- 
goszczy. Waldyn, jeden z najniebezpiecz- 
niejszych złoczyńców, w więzieniu popełnił 
samobójstwo, połykajac szkło i gwoździe. 


Źmudne śledztwo, prowadzonen przez Sę- 
dziego okręgowego Śledczego p. Giertycha, 
wobec wykrętów i wprowadzenia w błąd 
organów śledczych ze strony szajki złoczyń- 
ców, dało jednak w końcu pożądany rezul- 
tat. 

„ Wa wczorajszy czwartek doszło do no- 
wej rozprawy, która wywołała wielkie zro- 
zuimiałe zainteresowanie. Zasiedli na ta- 


, 


wie oskarżonych 27-letni Henryk Przygo- 
dziński, 29-letni Franciszek Grabczyński ł 
25-letni Ludwik Grzelachowski. Przed roz- 
prawą do Henryka Przygodzińskiego przy- 
stąpiła jego matka i pocałowała Się z sy- 
nem. 

CO ZARZUCA SIĘ OSKARŻONYM? 


Henrykowi Przygodzińskiemu, że wspól- 
nie ze zmarłym w międzyczasie Florjanem 
Waldynem w nocy na 22 czerwca 1932 r. do- 
Stał się do zamkniętego mieszkania mal- 
żonków Schulzkich przy ul. Nakielskiej 60 
i dokonał napadu rabunkowego w ten Spo- 
Sób, że w cza$ie kiedy Waldyn Strzelał 2 
rewolweru w kierunku Franciszka Schulz- 
kiego, Przygodziński rzucił się na Amalję 
Schulzke, chwycił ją za gardło i bił po ca 
łym ciele. Przestępstwa jednak nie. do- 
konał wskutek najdeścia pomocy ze Strony 
sąsiadów, 

Franciszkowi Grabczyńskiemu, że udzie- 
lit pomocy Przygodzińskiemu i Waldynowi 
przez to, że wyciął otwór w drzwiach pro- 
wadzących do mieszkania Schulzkich i na- 
stępnie stał na czatach w kuchni oraz, że 
po aresztowaniu zbiegł z dziedzińca więzie- 
nia podczas spaceru. 

Ludwikowi Grzelachowskiemu, że rów- 
nież udzielił pomocy, przez to, że w czasie 
dokonywania rozboju pełnił straż przed do- 


mem. 
CO USTALIŁO ŚLDZTWO 
I PRZEWÓD SĄDOWY? 


W nocy .z dnia 21 na 22 czerwca ub. ro- 
ku włamało się z podwórza do mieszkania 
sklepikarza kolonjałnego 67-letniego Fran: 
ciszka Schulzkiego czterech złoczyńców. 
Była godzina 12 w nocy. Żona Schulzkie- 
go przebudziła Się wSkutek Szmerów po- 
wstałych w kuchni. Przypuszczała, że to 
kotki hałasuja w kuchni. Wstała i zagląd- 
nęła do kuchni. Wszystko spokojne. Wró- 
ciła do łóżka. Po chwili na nowo usłysza- 


sk 


Komornik 


+ 


(ak) Komornik urzędu skarbowego I. w Byd- 
goszczy Jan Biela, zam. przy ul. Promenada 23 
zdefraudował pieniądze publiczne w wysokości 
— jak stwierdzono dotychczas — około 2.000 
złotych. Biela w ubiegły poniedziałek nie sta- 
wił się do pracy, co wzbudziło podejrzenie, 
tembardziej, że buchalterka pewnej firmy zwró- 
ciła się do urzędu skarbowego z sprawą na- 
leżności skarbowej o której zapłacenie urząd 
monitował firmę dwukrotnie. Jak się okazało, 
pieniądze wpłacone przez firmę do rąk komor- 
nika zostały przez niego zdełraudowane. 


że sportu. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ DZIŚ. 

Dziś, w piątek rozpoczną się w Poznaniu 
11-te bokserskie mistrzostwa Polski, QOgó- 
łem zgłosiło się do zawodów 68 bokserów, 
reprezentujących 10 okręgów PZB. Nie- 
obecny będzie jedynie okręg Stanisławow- 
ski. Ogółem startuje: w wadze muszej 10 
zawodników, w koguciej — 8, w- piórkowej 
10, w lekkiej — 10, w półśredniej — 10, w 
średniej — 8, w półciężkiej — 9, w cięż- 
kiej — 4. 

Przedboje rozpoczynają się w piątek i 
w ciągu tego wieczora stoczonych zostanie 
20 walk. 


` 


* ; 
Pewna sensacje stanowi brak Garncar- 
ka w składzie Łodzi, zasiąpi go Stahl H, 
natomiast w średniej pozostanie tylko 
Chmielewski. Ffo przesunięcie nie powinno 
przynieść zmiany w półśredniej, gdyż Se- 
weryniak da sobie niewątpliwie radę ze 
Stahlem. W wadze średniej, najmniej licz- 
nej po ciężkiej, gdyż posiadającej tyłko 7 
reprezentantów, klase dla siebie stanowią 
tu Majchrzyki i Chmielewski. Łodzianin 
znajduje się w .nieszczególnej formie, od 
dłuższego czasu nie wyśtępował, a. ponadto 
ma uszkodzone wciąż kolano. W tych wa- 
runkach liczyć się trzeba. że Majchrzycki 
zrewanżuje Się za poprzednie przegrane. 
W. półciężkiej, normalnie rzecz biorac, 


arbo: 


zdefraudował pieniąTze. 
Aresztowanie komornika nastąpiło w Grucznie. 


niezwykłych przygód. 


ła szmery i przerażona zauważyła Światło 
w kuchni. Odważną Starówina zerwała Się 
ponownie z łóżka. W tem do Sypialni wpa- 
dło dwóch. mężczyzn. Byli to Waldyn i 
Przygodziński. Jeden rzucił się na kobie- 
tę i zaczął ją dusić, drugi natomiast na- 
padł na leżącego. w łóżku  Sklepikarza. 
Grabczyński pozostał w kuchni na straży 
a Grzelachowski stał przed domem. 

Na krzyki staruszków pośpieszyła z po- 
mocą ekspedjentka. Schulzków.  Odważna 
kobieta rzuciła Się na jednego z bandytów, 
który napadł na Schulzkiego. Napastnik 


ODDAŁ TRZY STRZAŁY 
Z BROWNINGU. 


Jeden strzał ugodził «:sklepikarza w nogę, 
drugi chybił a trzeci strzał utkwił w obraz- 
ku na ścianie. I dziwne: obrazek ten miał 
mechanizin i poruszony odegrał pieśń. Ku- 
la wprawiła w ruch mechanizm i nagle w 
czasie szamotania się w ciemnościach, w ja- 
kich odbywała się walka na śmierć i ży- 
cie, płynęła rnelodja niemieckiej pieśni ko- 
ścicłnej „Grosser Gott wir loben- Dicht...“ 
(„Wielki Boże, Ciebie chwalimy!:..') Jeden 
z przerażonych bandytów począł uciekać 
przez drzwi. Staruszka zamknęła je na 
klucz, zapominając, że drugi bandyta znaj- 
dujen się jeszcze w pokoju. Ten ostatni wy- 
bił szyby w oknie i wyskoczył przez okno 
na podwórze. Na miejscu napadu pozosta- 
ła czapka. lampka elektryczna i guziki od 
marynarki, 

Nazajutrz po napadzie.  Grzelachowski 
odwiedził Przygodzińskiego w biurze i wów- 
czas: wręczył mu Przygodziński rewolwer 
bębenkowy, przyczem polecił mu rewolwer 
ten rzucić do wody. Rewolwer ten jednak 
Grzelachowski zatrzymał u Siebie, poczem 


w Sierpnia 32 r. sprzedał go. Przeprowa- 
Gżona ekSpertyza rusznikarska wykazała, 


że pocisk ołowiany został wystrzelony z te- 
go rewolweru. Udział wszystkich oskarża- 


wy w Bydgoszczy 


Komornik w ubiegłą środę w godzinach po- 
łudniowych został przytrzymany w Grucznie 
pod Bydgoszczą i odstawiony do dyspozycji 
władz skarbowych. Zamierzał on ulotnić się 
w kierunku Gdańska i ujść karzącej ręce spra- 
wiedliwości. 

Przy wodociągach miejskich znaleziono tekę 
z aktami, należącemi do Bieli. Podobno u sze- 
regu innych firm także wspomniany komornik 
pobrał większe sumy tytułem należności podat- 
kowych. Dalsze dochodzenia są w toku. 


i aeee na 
powinniśmy mieć powłórżenie finału z mi- 
strzostw -okręgowych Warszawy pomiedzy 
Antczakiem i Karpińskim, według wszelkie- 
go prawdopodobieńsiwa ż tym samyin re- 
zultatem, chociaż nie jest wykluczone 
zwycięstwo Karpińskiego, zwłaszcza że Pol- 
Ski Związek Bokserski bezpośrednio po mmi- 
strzostwach wyznaczy zawodników, którzy 
przygotowani zostaną w obozie  treningo- 
wymi do mistrzostw pięściarskich indywidu- 
alnych Europy. Do obozu wyznaczeni zo- 
staną pieściarze na podstawie stoczonych 
walk w dniach od 2—4 bm. 


SPOTKANIE REWANŻOWE W HOKEJU 
POLSKA — NIEMCY 
ma Się odbyć 4 bm. w Berlinie. 

Porażka, jaką ponieśli niemieccy ho- 
heiści w Katowicach, sprawiła w szero- 
kich kołach sporiowych Rzeszy niemałe 
przygnębienie, 

Bezpośrednio po zawodach zwrócili się 
przedstawiciełe Niem. Zw. Hokcjowego z 
prośbą o przybycie zespołu reprezentacyj- 
nego Polski na rewanżowe spotkanie w nie- 
dzielę, dnia 4 bm. do Berlina. Mecz miał- 
by Się odbyć w „Sport-Palaście*, PZHŁ. 
nie dał do tej pory konkretnej odpowiedzi. 
TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ SOKOŁA V. 

Turniej koszykówki odbędzie się 4 marca 
o godz. 8,30 w hali krytej 62 p. p. 

Zebranie delegatów wszystkich towarzystw 
biorących udział w turnieju w dniu 2 marca 
o godz. 20 w lokalu p. Dzierzyńskieśo przy 
ulicy Wrocławskiej (4 śluza]. © . 
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z + 
(8789 [nych w napadzie wynikał ponadto z gryp- 


sów, t j. listów pisanych w więzieniu poda- 
wanych ukradkiem. ; 
ZEZNANIA OSKARŻONYCH. 


Pierwszy zeznaje przed Sądem Grzela. 
chowski, który nie przyznaje się do udzia- 
łu w napadzie. Jak twierdzi, nie wiedział 
właściwie ovco chodzi, gdy doszedł do uli- 
cy Nakielskiej a zapytując się Przygodziń- 
skiego, ten mu odpowiedział: „Dowiesz się 
później”. Charakteryzując Przygodzińskie- 
go zaznaczył, że Przygodziński jest ekscen= 
trykiem, który lubił chodzić po spelunkach 
i się przebierał, Częsio zastrzykiwał Sobie 
morfinę i był po tych zastrzykach dziwnie 
podniecony i wyglądał żywiej. + 

Oskarżony Przygodziński, wysoki męż- 
czyzna o bladej, okrągłej twarzy, robi wra- 
żenie narkomana. Przewodniczący zapytu- 
je: Czy przyznaje się oskarżony do winy? ż 

Przygodziński: „Nic sobie nie przypomi= 
nam a jeżeli tam naprawdę byłem, to 


POD WPŁYWEM NARKOTYKU. 


Ja Sobie sam dokładnie niczego nie przy- 
pominam. Wiem, że gdzieś zajechałem w 
nocy autem, ale gdzie nie wiem. Mogę tyl- 
ko to powiedzieć co słyszałem”. 

Przewodniczący pyta o Szczegóły napa- 
du, lecz oskarżony Przygodziński nadał 
stanowczo twierdzi, że nic bliższego nie 
wie. 
Na zapytanie obrońcy, czy potrzebował 
Przygodziński pieniędzy, ten odpowiedział: 
„Jestem jedynakiem i nie potrzebowałem 
kraść pieniędzy. Chodziło mi jedynie © 
wrażenia. jeżeli de facto tam byłem Przy 
ul. Nakielskiej. R j 

Trzeci oskarżony Grabczyński przyznaje 
sie do winy, jednak twierdzi, że chodziło 
o kradzież. È Ą 

Zeznania świadków na ogół nie wniosły 
nic nowego do Sprawy. Jedynie świadek 
Łauk, który razem z zmarłym Waldynem 
siedział w jednei celi więziennej, powtó- 
rzył rozmowę z Waldynem. w której Wal- 
dyn przyznał się do udziału w napadzie 
i oddania strzałów oraz mówił o przygo- 
towaniach Przygodzińskiego do tego napa- 
du z bombami gazowemi, 

ORZECZENIE PSYCHIATRY. 

Łekarz-psychjater p. dr. Kawczyński wys 
dał następujące orzeczenie o Przygodziń- 
skim: Oskarżony — jak sam oświadczył — 
nadmiernie używał morfiny przez Szereg 
miesiecy i to ośm zastrzyków dziennie. Pó- 
źniej zdając sobie sprawę ze zgubnych skut- 
ków tego narkotyku pragnął skończyć z 
tem i poddał się krótkotrwałej, 20-dniowej 
kuracji w Zakładzie Psychiatrycznym W 
Dziekance. Wynikałoby z tego. że chro- 
niczne używanie morfiny nie zachodzi, 
gdyż kuracja u prawdziwych morfinistów 
trwa zazwyczaj cztery miesiące. 3 

Na zapytanie prokuratora, czy Đrzvimu- 
iąe nawet, że oskarżony przez. pół roku u» 
żywał dużych dawek morfiny, czy ta oko- 
łiczmość mogłaby wpłvnać na świadomość 
oskarżonego? —- p. dr. Kawczyński odpo- 
wiedział: „Sądzę. że nie!“ 

Na dalsze pytanie obrońcy o5$k. Przygo- 
dzińskiego mec. Muracha: Czy skutki uży- 
wania morfiny u poczatkujacych SĄ oStrzej- 
sze niż u ludzi vrzyzwyczaionych do tego 
narkotyku? — lekarz-psychjater odpowie- 
j dział: . 

-— Dużo zależy od konstytucji ciała. Je- 
den dużo znosi, drugi mniej. Jeżeli ktoś 
jest nałogowym narkomanem. to trzeba sil- 
nieiszych dawek niż u poczatkujących. 

Dr. Nowakowski przyłaczył się do orze- 
czenią p. dr. Kawczyńskiego w zupełności. 

Po przerwie roznoczał swe przemówienie 
p. prokwratoer Czak, Po Scharakieryzowa- 
niu ośólnego tła sprawy, p. prokurator od- 
słonił bagno moralne, w jakiem się obra- 
cali oskarżeni. Oicem duchowym był nie- 
wątpliwie Przygodziński, który inteligen- 
cją przewyższa swych towarzyszy. Svn za- 
możnych rodziców miał zawsze dużo pienię- 
dzy, które trwonił po lokalach niskich roz- 
rywek. Motywem przesteostwa nie była 
więc tu nedza. gdyż żaden z oskarżonych 
nie cierbiał głodu i iedynie celem napadu 
było zdobycie pieniędzy, aby je potem użyć 
na rozrywki, Wychodząc z tego założenia, 
prokurator wniósł 6 ukaranie oskarżonego 
Przynodzińskieno kera 8 lat wiezienia z no» 
zbawieniem praw, Grahczyńskieno 5 Jat wię- 
zienia, oraz ukaranie Ludwika Grzelachow= 
skiego w ramach przewidzianych ustawą. 

Następnie przemawiali kolejno znani 
obrońcy karni pm. admnkaci dr. Murarch, 
dr. Svnniewski i Wirski, Obrońca Przygo- 
dzińskiego p. mec. Murach polemizował z 
wywodami prokuratora. twierdząc. że jedy- 
na nobudką u Przygodzińskiego bvła chęć 
szukania wrażeń, Bardzo silnemi argumen- 
tami na korzvść swych klientów onerowali 
również adwokaci dr, Sypniewski i Wirski, 


WW ępureplic. 


Pe dłnższej nrzerwie o uodzinie 18 sąd 
oałosił wyrok, Skazani zostali; Przypodziń- 
ski na 8 lat więzienia i 5 lat nozbawienia 
praw obywatelskich. Grabczyński na 5 lat 
więzienia i pozbawienia praw obywatel- 
skich nrzez przeciąąq lat 5. wreszcie Grzela- 
chówski na 6 miesięcy więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczeco 7 miesiecy, które 
oskarżony już dawniej odcierpiał, 
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Bank Polski płacił w dniu 2. IM. 1934, 
dolary amerykanskie 5,28—5.29 


funty szierłingów 26.7. 
franki szwajcarskie’ 170.98 
franki francuskie. 34,84 
marki niemieckie 209.—- 
guldeny gdańskie 172.54 
liry. włoskie 45,35 
floreny holenderskie 356.05 
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"2 uda tomarzustw. 
Piątek, 2 marca 1034 r. ; 
“Gadz. 19.007 B. K. S, „Polonja“ sekcja pań. Gime 
" mastyka w sali Konarskiego. Z powody 
wspólnej lotografj, obecność wszystkich 
członkiń konieczną. 
m Że M. Pe swłedność" filja III. Zebranie w ha- 
© telu Lengning. ż 
| Godz. 19,30: O. P, N, Sokół V, Schadzka pil- 
` karzy w lokalu p. Glapy. , 
Godz. 20,00: Tow. śpiewy „Odrodzenie”, Lekcja; 
ao w lokalu p, Ferenca, Po lekeji zebranie za- 
„rządy, i > 
—. Bydgoski Chór Męski. Lekcja spiewu w lo- 
kalu p, Bielawskiego. WoS 
— K, $, „Iron”. Zebranie miesięczne w lokalu 
„złoty Róg" przy ul. Chełmińskiej. 
— Sokół V sekcja koszykówki, Schadzka w 
‘lokalu p. Dzierżyńskiego, ul, Wrocławska. 


~ Zrzeszenie Pomocników Rzeźbiarskich. Ze- 
'branie plenarne w „Cyganerii”, 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
. słowo 1% groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
| b w, £, a w każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 
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sprzedaż, Na Wzgórzu 51, | prym stanie sprzedam tae 
gospodarz na miejscu, A B. NOWE Strzelnica, 


Drogerie 
w Gdyni w Bezkonkuren» Maszyna 
cyjnam miejscu. sprzedam |do szycia gabinetowa jak 
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y å ) 
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Bt. Dz. Bydg, Toruń „Ko: i 

lonjslny”. (3811 : 

ż : książkowy 
Radja \fotrzyma stałą posade za 


3 lamp, z wiecz, anod. Ppor mE 5090 zh, 
akum, pa głośnik, bardzo | które będą zabezpieczone. 
dobry odbiór, 75 zł. Ot| Oferty do Dziennika pod 
Dzien, Bydg. „75“, (8714| „Książkowy”. (33806 
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Czyśtajcie Pzienniik Bydgoski. 


Potrzebny (3757 ? i i 
rutynowany i dzielny|da dziecka rocznego po-|z przynależnym pokojem 
i dekorator, |trzebna. Chodkiewicza 16|do wynajęcia. Wiadomość 
do. oddziału | konfekcji, | m. 2. 
oraz rutyn. ekspedjentką - - 
do łakcjówki od 1.IV.iśr,]. ż - 
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tów i konfekcji, Kartuzy.| ny, obeznany z aparatem 
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Stolarz 
może sią zgłosić natych- ; 
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(2137 | skład kolonjalny na sprze- 


Ciężar kryzysu 
węiąż jeszcze przytłacza społeczeństwo, 
Jeżeli kto chce się jemu skutecznie oprzeć, 
musi wiedzieć, gdzie może najlepiej swoje 
interesy załatwić. W tym celu najlepszym 
informatorem są ogłoszenia w „Dzienniku 
Bydgoskim“, gdyż one wskażą każdemu 
wyraźnie źródło najkorzystniejszego 
zakupu lub sprzedaży wyrobów czy 
wszelkich artykułów rodzimych. 


5, (3817 | 


Ekspadjeńtka n 
pierwszorzędna siła dojdo wszystkiego zaraz pa: 
składu rzeźniskiego o| trzebna. 

Zgłoszenia Byd- | skład mąki. 
20 Btycznia 17, m. 3 7 


Sprzątaczka 
potrzebna. Jagiellońską 45 


Lakiernik  — 
powozowy z dobremiświa: 
dectwami, dłuższą prak- 


Poznańska 
skladnica suroweów po- 
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Dzięwczyna 8 EE = 890 i 

z gotowaniem potrzebna: | mórg bez inweniarza blie! 
ukiernia Poznańska, 'ml,| sko miasta, woal r pokój kuchnia, wynajmę, 
RAZA E ine”. (2185 | mebla sprzedam. Długa 5' 
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Zysk do dysp.W.Zgrom. 


Kaczmarek. Zabielski. Kres. 
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Drobne ogłoszenia 


i Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej 


Panienka 


(2161]3 Maja 9, m. 3. 


; Fryzjer i 


-=o | OpduUlACJI trwałej i żelaz- 
kowej. potrzebny * zaraz. 
Zgł pod „K. 34” Dziennik 
Bydg. "(8819 
(3786 
Bufetowy 

(8814 | s: lidny i pracowity od 15, 
marca potrzebny. Win: 


SE 


kuchnia. 


Lokale: 


fabryczne; 


jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


- Skład 


Skład 


1 pokojowe: 
z kuchnią. Ke. Skorupki!9, 


kuch. Śniadeckich 59 Wisła 


"2 pokojowe: 
Sniadeckich 13. 


3 pokojowe: 
8,4, 5,6 pok. Jagiellońska7. 


' Udziały członków - : : 
e. Fundusz zasobowy «> 98 
Ane Fundusz rezerwy spec, 62 
... Fundusz rezerwy hip. 58 
ero’ || Hipoteki . : « - . « . 161 000 | 55 
|| Ddziały do zwrotu : - 249 | 30 
Dywidendy SO 40 | 00 
31274 | 59 


1 895 005 | 52 


NEOWE 


(3795 


(2162 
(8821 


jana w lei rubryce I wiersz DO gr, 
TT TC A M 


rest, handl, Jagiellońska 7, | 5a 5 


Ubikącje I warsztaty 
300 kwmtr, Gdańska 67, 


E SESE? 
Mieszkanie 

2 pokoje kuchnia z me- 

blami sprzedam, Komor» 

ne 25 zł- za zgodą go» 


spodarza. Chełmińska 24, 


; : m. 2. 
służąca 


Sniadeckich 50,| wygody. 


(3208 


Dziewczyna (2142 
(2139 uczciwa, czysta, dobre po 


(3786 | posady, dan Wróbel, Snia- 
deckich 13. 


(2380y 


ogród 
potrzebna. | (pole), sad, warzywo. wy: 


(2154 | Oferty pod , 


(2152| wskaże portjerką. 


"RZA Oddam 
K POSZUKUJĄ y tanio 2 pokoje próżne 


Król. Jadwigi 3, I ptr 


(8799 


6 pokojowe 
Petersona 12, 


(2085 


(3781 


Miesz*anie 

lacęnia, szuka posady. Of j2-pokojowa z kuchnią wy: 

filja pod „Uczciwa Dz.” |najmę. Promenada 38, go- 
7 


7 Pokój 
kilka dni. Warmińskie- 


- spadarz. 
tyka, potrzebny. Zgł Man- | zd ERNA ; 
yka, potrzebny. Zgł Man-| zdrowa, poszukuje posa- 
(8812] dy. Oferty filja Dziennika|z TE EER ; 1 kwie- 
„Mamka”, o. (2149 tnie. Hermana Franke- 
<ukiarnik i go a (2140 
achowiec, szuka 
ARCE Pokój 


21511 kuchnia dla wojskowego. 
SMB wiadomość Hotel „E. 


manane czy | Orien”. | 
. kuchnia. Orla 12 


ole), 1 pokój ł 
(2175 | dzierzawię. Nowa 28, (3784|z piecem i płytą do goto- 
v rar j ; wania, Orla 12. 


„Pod 
(2165 


(8807 


(3808 


Mieszkanie (3822 


| Omyłki, kłdre zasadniczo nio zmieniają treśal ogłoszenia, 


j | poszukiujs 2 pókoje zku- 


JA 8 
Podróż  % 
naokoło świata 

odbędziesz, mając w domu radjoaparat ` 


|ELEKTRIT Co. 


Demonrstrują wszystkie radjoskiadnice. 


Dla pozsaknjącyob posady Wh zniżki. E 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9, 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtdrzenią 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy, 


K sę H 5 o 
A SZUKA z 


G do 7 pokojowego 
komfortowego mieszkania 
przy ul. Gdańskiej wzgl. 
okolicy placu Kochanow- 
skięgo poszukuję, Oferty 
do Dziennika Bydg. pod 
sõ. Z. 50%, (4682 


Ładny 
pokój. Gdańska 63, I, (2183 
zgubioną ż 
podczas wypadku na Kor- 
deskiego sobotę torebkę 
damską dokumentami 
oddać za wysokiam wyna» 


grodzeniem. Miłkowska, 
Dworcowa 73—5. (RIH 


Poszukuję 

2 lub 38 pokojowe, ładne 
mieszkanie od 15 marca lub 
1 kwietnia. Zgłoszenia pod 
„Pewne*, (8134 
iaasa aiana 
"| "giatowy 7% 


Zgubiono 

teczkę na poczcie, proszę 

o oddania takowej lubak- 

tów w Hotelu pod: Orłem 

z4 wymazrodzenietli, 8802 
OOO td, a NZUŁĄS 


Ot. do filji 
„Czynsz 
(3143 


$kradzioną 

książeczkę wojskową i 
świadectwo szkoły handl, 
oraz inne dokumenty ną 
nazwisko K, Hemęrling, 
uvjeważniam, (2136 


chnią zaraz. 
Dziennika pod 
mięsięczny”, 


Emerytka (2150 
poszukuje 1—2 pokoje ku- 
chnię wprost od gospoda- 
rza. Adres filja Dziennika. 


Buldog 
przybłąkany, Odebrać w 
Mieszkanie 


8 dniach, Wiadomość Dz. 
3 pokojowe, wygodami| PYdE: (8770 
poszukuję. Zgł do filji i 


(2160 


pod „Kupiec”. 


(mma > 
Pana 


starszego, zapozna dobrze 
sytuowana, Of. Dziennik 
„Starsza”. (3823 


na biuro, parter, poszuku» 
je. Adres Dz. Bydg. (3805 


a] Gotówki 
= 7—10 009 zł i współpracę 
oferuje były urzędnik 
piństwowy. Zgłoszenia 
cz pisemne do filji Dz. a 
z, a 32 
3439 pod „Oferta I ( 


Pokój 
umeblowany z pościelą 
kawą, 13 zł mies. 
czyńskiego 22, m. 8, 


Duży Ę pSiseny Pk 
p -. „| bezrobotny prosi państwa 
ładnie umebl. pokój tużļo jakie AA na 
przy dworcu kolejki po-|tóżko, chociaż dla dziecka, 
wiatowej zaraz do wyna-| ponieważ został okradzio- 
jęcia. Grunwaldzka 77,|ny, Paskawe ofert 
m. 5. (3516| Litość” do Dziennika, 


bl parer t 8 25:-— zł. 

umeolowany. Unwytowo 8|nagrody, kto wskaże po- 
mieszk. 7, (3780 |grednich lub  bezpośre- 
; ; dnich sprawców zdjęcia 


skim 1 i Zbożowym Ryn- 


dany p. Budek z podpi- 
sem Weronika Sarnowska 


69 Ne (2068 eu 10, z 27, na 28. 2. 24. 

; -|Zgł Zbożowy Rynek 10, 

Pokój (2163] 7%, 3735 

tani. Sienkiewicza 9— 3.| 77 a: CIĘ s 
pn - Weksel 

Toa SA (gzg0| 3 zb 100. Inblanco, wy- 


: Pokoje 
Sienkiewicza 1-2, (2158 


niam., > : < (2156 
Pokój : 5 
tanio. AMY 19/4. (5801 = 


Pokój | POTE Bić 
Król. Jadwigi 13--4, (170)  Pg'aszajcie się 


"dziennik Bydgoskim 


Pokój 
umeblowany, 


skiego 6—4. i7 ZE = 


meee E, 


pod 


szyldów przy Pl. Poznań- 


i Florjan Gmys, unieważ- 


Słoneczny, | eTEN 
osobna wejście. Warmin- | wezme 


Str. 12. | 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 3 marca 1934r. 


Nr. 50. 


I, Ogłoszenie. 


Rada Nadzorcza: Zarząd Sp.Akc. „Persil“ 


Polska Spółka Akcyjna Bydgoszcz 
w Bydgoszczy; 
ma zaszczyt prosić PP. Akcjonarjuszów Spółki na 


I. Zwyczajne WalneZgromadzenie hb jonarjnszów 


odbyć się mające w dniu 16 marca 1934 r. o go- 
dzinie 17.30 po poł. w siedzibie Spółki w Byd- 
goszczy, przy ulicy Gdańskiej 46, z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Przewodniczącego. > 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu 
i rachunku strat i zysków za rok 1933 oraz po- 
dział takowych. 
. Udzielenie Radzie Nadzorczej i Zarządowi absolu- 
torjum. 
. Wybór Rady Nadzorczej. 
„ Wolne wnioski. 

PP. Akcjonarjusze, życzący sobia wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu Akcjonarjuszów, winni zło- 
zyć swoje akcje w biurze Spółki w Bydgoszczy, przy 
ulicy Gdańskiej 46, conajmniej 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. 

z Zamiast akcyj złożone mogą być poświadczenia, 
stwierdzające złożenie akcyj u nołarjuszą albo w ia- 
słytucji kredytowej krajowej. 

Zaświadczenie takie ma tylko wówczas znaczenie, 
o ile w niem wymienioną będzie liczba akcyj i stwier- 
dzenie, że akcje te, nie będą wydane przed ukończe= 
niem Walnego Zgromadzenia. 3717 


m | 


P.T. 


do obszernego 


pod osobistem kierow 
rzełelną i solidną obsłu 
QDziękując Szan. 


3783) 


T zai tE 


Gi m =) 


WHAM 


HONNAMNHRMNI 


W drodze przetargu ofertowego wyda się pracę na 
większą naprawę 


zegara publiczneso| 


w wieży kościoła. 
pod adresem 


na 2 


Zgłoszenia uprasza się przesyłać 


(8815 
Zarząd Miejski, Tuchola-Pom. 


Wejście 
z ul. Dworcowej 


Z okazji swego otwarcia w dnia 3. marca 34 r zaprasza Ba 


WIECZOREK FAMILIJNY 


AKANT AANAAN O TYŁE 

Restauracja i Jadłodajnia „BAZAR WIEJSKI” 

Różne smakołyki: pleczeń, drób, nogi wieprzowe 

z kapustą, flaki, bigos itp. oraz dobrze pielęgn napoje 
jak: piwa, wina, likiery i inne. Koncert salonowy. 
3708) Z poważanienm W.iM. Trawińscy | 

MARAKDAIWAAAOOOAWAINIOWWWADA EMADE ANNNNMNE 


uliea Poznańska 4. 


EEE ETEEN 


Stocznia Gdańska 


Adres tel. Stocznia Gdańsk. — Telef. 23 441 


dostarcza 


ze specjalnego špiżu o niedorównanej pełni 
i czystości tonów. 


Reprezentacje w Polsce: 


Inż. A. Stołągiewicz, Warszawa, ul. Jasna 11, m. 5, tel. 699-18 
Inż. E. Dobosz, Katowice, ul. Stawowa nr. 3, 1. p. tel. 2718 
inż. H. Weker, Poznań, ul. Słowackiego 22, telefon 77-85 
inż. T. Scibor; Lwów ul. Staszica nr. 5, m. 6, telefon 48-80 
Inż. IJ. Krzymuski, Łódź, ul. Traugutta nr. 9, telefon 141-83 


=] 


OPRAWY KSIĄŻEK 

oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro- 
i ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio 
Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S.A. 


Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


è Poznańska 12-14 Telef.: 315, 316, 326, 1374. 


- Oyłaszajcie się w Dzienniku Bydgoskim. 


KENA AZEOEENEKNÓNTOAAYAECEREY O EATARRA 


IM ZERO ROK AN PAŃ. GALE BŁOTNE 
m A | 


Jliniejszem zawiadamiam zan. Klientelę, iż a , 
przenoszę swe zakłady fryzjerskie z ul. Grunwaldzkiej 83 i ‘Jezuickiej 5, 


Odłąd będę promadził ? 


zakład fryzjerski %32 


nada! łaskawym mzględom. 


z dniem 3 marca br. 


lokalu przy ulicy Jezuickiej nr. 5 


nictwem. Jako długolełni fachomiec, zapewniam 
ge po przystępnych cenach. $ 
Klienteli za dotychczasowe poparcie, polecam się 


Z pomwdżaniem 


Stefan Boniecki 
mistrz fryzjerski. 


A | 


Z okazji otwarcia sezonu 


HMNANHUNHHHHHAINMEONRANHHHRUTSUINHNN EMNAT 


wiosenno -latowego 


ERTRTIINIHHNI TART S 
i . urządzamy 


ww miedziefe, 4 bin. o sodz. %4 po poł. 


i 3 piętrze naszego magazynu 


Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 354 1 17 


Choroby płucne są uleczalne 


Grażlica płuc, suchoty, kaszeł suchy, plucie, poty nocne, katar bronchityczny, zaflegmienie, 
«rwołoki, plucie krwią, astma, rozedma płuc, kłucie w boku itp. cierpienia są nleczałne. 


Tysiące wyleczonych 


Żądajcie natychmiast mojej broszurki o 


- Nowej szfuce odżywiania 


Przed użyciem 
F 


która już wielu uratowała. 


deszcze raz zaznaczam, otrzymacie zupełnie darmo I bez kosztów, bez wszel- 
kiego zobowiązania, moje rady, a lekarz wasz napewno przyzna rację tym uwagom o 


z il. Dworcowej 


DE 


Zupełnie darmo 


otrzymacie moją broszurkę, z której dowiecie się wiele 

rzeczy naukowych. Kto zatem chce się oswobodzić 

od cierpień, kto chce wyleczyć się gruntownie i zupeł- 
nie bezpiecznie, niech napisze jeszcze dziś! 


+ 


| DOBRE ZIARNO ZAPEWNIA WYSOKI PLONŃ!! ( 


Na sezon wiosenny polecamy: 


i wszelkie gatunki zbóż siewnych <: 


n oryginalne i dalsze odsiewy, (i 

e) również EH 
Kainit — Superfosfat (| 

) Tomasówkę — Sòl potasową 

HH Saletrę wapniową—Azotniak EH 


| Przyjmujemy do czyszczenia na nowoczesnej l 
maszynie „Nowosiew“ wszelkie gatunki zbóż. 


j „ROLNIK w BYDGOSZCZY y 


Spółdzielnia roln, handl z ogr. odp. ss M 


| == HH HH" "H=H | 


(8743 


ŚRODEK OCHRONNY. _ 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU $ 


Reperacje 
wszelkiej garderoby dam" 
skiej i męskiej, odprasoe 
wanie jakoteż wykonanie 
miarowe szybko i tanio, 
Chrobrego 7, m. 3, (4086 


Po użyciu 


podróży 
w hotelach, w wszyst= 
kich uzdrowiskach 
polskich, księgarniach 


dworcowych itp. 
prosimy żądać 


UREGULOWANIU WASZEGO ODŻYWIANIA 


ustanowionym przez pierwszorzędnych lekarzy i profesorów. Leży zatem w Waszym 

interesie, abyście natychmiast do 'mnie napisali, a potem moje tamtejsze zastępstwo, 

będzie mogło obsłużyć Was na każde żądanie — Czerpcie naukę i wzmacałajcie 

Waszą chęć wyleczenia się z mojej książki, napisanej przez doświadczonego 

lekarza. Daje ona podnietę i pociechę życiową i dotyczy wszystkich tych, którzy się 
interesują nauką o leczeniu chorób płucnych. 


PANNONIA APOTHEKE, BUDAPEST 72. POSTFACH 88. 


ZDROWIE TO SKARB 


używaj zatem (18239 


ZIOŁA Dra BREYGRA 


które stosuje się w nast. chorobach: Cena 

Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszłach, astmie 3.50 
Nr. 2. — w złej przemianie materji, w reuma- 

tyzmie,artretyzmie, chorobach skórnych, 

NIECZYSŁOŚCI CENY PALĄŚ AN YB 
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 

zobaczce: Medka | Sith dorwie BiZ 
Nr. 4, — w chorobach nerwowych i przy 

ogólnem osłabieniu. Mogą zastąpić 


nerwowo chorym herbatę chińską 4— 
Nr. 6. — w blednicy i niedokrwistości o. ... 5.0 
Nr. 7, — w chorobach nerkowych ipęcherzowych 4.— 
Nr.9.—przeczyszczające 4 eel 2) se je) 1.50 


Do nabycia w oryginałnem opakowaniu w aptekach» 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni 
„POLHERBAĆ Kraków Podgórze, Skrytka nr.48. 


Jlaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo. 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski". 


Dziennik 
Bydgoski. 


ABT. 581. 


8772 


Pamietajcie o bezrobotnych ! 


PEWNIE... 


Co to ma 


Żołnierz w kuchni? 


— Co? 
znaczyć? 

— Ja. ja nnnie wiem. Pewnie go po- 
przednia kucharka ZOREN a 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mni. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 560/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


38 mm. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpówiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


a O 0 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 


